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Uważalclel 


„POINT 


Zakikolwiek aparat nawet obcej produkcji, 
zaepatrzony w kryształ , Paint Bieu'' 


HRAKOXN, RYNEK GŁ. 5, (SIENNA 2) 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
RADJOWYCH LUR W ZAKŁADACH FABRYCZNYCH 


NA NARKĘ 


ı zapieczętowaną gałkę „POINT BLEU" 


dzia lepiej i wyrażniał 


(CEAL »ADJO 


Katalogi i cenniki wysyłamy bezpłatnie, 


Carski styl 


Kraków, 15 czerwca 
(Th.) W Rosji rzeczywiścię nic się nie zmie 


niło poza barwą. Wszystko pomałowane na 
czerwono, ale pozatem ta sama psychologja, 
ta sama gestykulacja, nawet ten sam styl. Sy- 
bir pozostał sobie Sybirem, a kat katem. Ma- 
sowe egzekucje szaleją, jak szalały — bodaj-że 
jeszcze okrulniej i nieraz zupełnie bez pozo- 
rów. Nawet bez figowego listka sadu, — oczy 
wista: klasowego! — którym zakrywał się 
wstydliwie carat. Że delinkwent wczorajszy 
jest dzisiejszym katem, żę na Sybir nie wysy- 
łą się rewolucjonistów, tylko kontrrewolucjo- 
nistów, — to oczywista, nie zmienia treści, ani 
metody, ani nie łagodzi wcale ohydnego ok!u 
cieństwa. I stył pozostał ten sam. tylko może o 
jeden cień więcej — grubjański. 

Druga nota nieszczęśliwego p. Litwinowa 
odznacza się takim carskim — tylko o cień 
bardziej grubjańskim — stylem. P. Litwinow 
tak mówi, jakby był może mówił jakiś Szu- 
wałów, lub jakiś inny Izwolski. Pisze tak do 
wolnego i uznanego państwa, jakby pisał do 
jakiegoś podwładnego. Pochwał udziela skąpo, 
ażeby nie rozzuchwalić podwładnego, a żąda- 
nia stawia we formie kategorycznej w trybie 
niemal rozkązującym. Carat mógł może sobie 
jeszcze pozwolić na takie wybryki, szczególnie 
wtedy, kiedy Wilhelm II położył carowi Mi- 
kołajowi II „CZYŚĆ całego narodu niemieckiego 
do nóg“ — die atutsche Nation liegt Ew. Ma- 
jestaet ihre tiefe Verehrung zu Fuessen" 
tak dosłownie zatelegrafował władca Niemiec 
władcy Wszechrosji. Już wtedy coprawda, na- 
ród niemiecki w swojej przeważającej większo 
ści mocno zdezawuował uniżoność swojego 
Kajzera. Ale Mikołaj miał czarno na białem, 
że naród niemiecki — „naród poetów i myśli 
cieli“ — chyli się do jego nóg. Na tej podsta- 


wie mógł sobie później pozwolić na styl i na | 


ton włądcy świata. P. Litwinowowi jednak 
nikt się jednak do nóg nie położył, —- na ja 
kiej podstawie on przemawia tak wszechwła 
dnie? 


| 


To istotnie przypomina zdarzenie z drugiej i 
i połowy zeszłego stulecia, zdaje się, kiedy Szu- 
, wałow przybył na audjencję do suhana w du- 
żych niezgrabnych, czy nawet i zabłoconych 
buciskach, ażeby«okazać temu monarsze swoje 
lekceważenie. Wielki Wezyr wtedy jednak do 
wcipnie i słusznie zauważył: Szuwałów poka- 
zuje się u nas w wysokich butach, azebyśmy 
nie spostrzegli, że chodzi na — glinianych no- 
gach. Czyżby ten wysoki kamerton, na który 
p. Litwinow nastroił swoją drug» notę, nie 
miał także zasłonić jakiejś słabości? Chyba, 
że tak. 

Gelu bowiem praktycznego ten carski styl 
nie ma i mieć nie może. Walec rosyjski nie 
potoczy się po Europie. Na to jest on za słaby 
i za kruchy. Może marzą w Rosji o ncwej woj 
nie światowej, ale z pewnością nie na blizka 
przyszłość. Sama Rosja nigdy w całej swej 
historji w Europie nie zwyciężała. Onaby do 
wojny musiała sobie wypożyczyć organizato- 
rów i generałów, a ci, którzy wchodzą W ra- 
chubę, są na razie bardzo dalecy od tego zo- 
dzaju imprez, P. Litwinow, jak nie jest poli 
tycznym sztubakiem, wie doskonaie, że Niem 
cy mu teraz i w blizkiej przyszłości ręki nie 
podadzą. A powienien wiedzieć, że rozpętanie 
w tej chwili zawieruchy światowej zmiotłoby 


doszczętnie w pierwszej linji same sowiety 
wraz z ich „ideałami*, do których ludzkość 
ogniem i mieczem pragną „skłaniać' Pocóż 


p. Litwinow grozi? Niema niczego hrzydszego 
na świecie, jak grożba — bezsilna. grożba. 
której wykonać nie można. O takich wystę 
pach mówią Francuzi, że są gorsze jak zbro 
dnia, bo są — głupotą... 

W dodatku — grożba jest cona'niniej zbyte- 
czna. Przecież rząd polski odrazu na wszystk > 
wyraził swoja zgodę, czego teraz p. Litwinow 
merytorycznie się domaga. Zabójca staje przed 
sądem, nawet przed doraźnym, Remizje w ka 
łach rosyjskiej emigracji odbywają się i są 
prowadzone z calą Ścisłością. Nainrainic — © 
p Bułaka-Bałachowicza Polska nie ma powo 


Kraków, czwariek 16 czerwca 1927 
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„ gratulacje 


du z kimkolwiek się pokłócić. Z pewncścią nie 
jest on wart nawet „kości jednego grenadjera”, 
ssj Bismarck powiedział. Nawet nie jest wart 
go papieru, na którym się o niego spierają. 
5 "Litwinow jednak nie tyiko o sympatycznej 
osobistości Bułaka-Bałachowiczą mówi. Posu- 
wą się on do żądania, ażeby Polska zwalczała, 
czy wydalala wszystkie „bandyckie organiza 
cje, które na jej terytorjum „planowo lub nie- 
planowo“ działają przeciw Rosji sowieckiej. 

Tu godzi się zapytać: odkąd to określa się poli 
tyczne organizacje w czambuł, jako — „bandye 
ckie“? Czy to określenie nie jest żywcem Wy- 
jęte ze słownictwa — carskiego? Carat zaw- 
sze żądał od różnych państw wydalania lub 
nawet wprost wydawania różnych  rewolucjo- 
nistów, których zaszczycał miąnem „bandye 
I tów”. Na chwałę wieczną Francji trzeba stwier 
! dzić, że pomimo soiuszu z Rosją, tego żądania 
nigdy ona nie spełniła. Tylko rząd niemiecki 
raz jeden za rządów Buelowa wydalił na żąda 
nie Rosji rewolucjonistów, wywołując tem za- 
; rządzeniem ogromne rozgoryczenie niemal ca- 
łego narodu niemieckiego. Czy prawo azylu 
już w sumieniu pp. bolszewików straciło całą 
swoją świętość? Jakież to dzikie i nieludzkie! 
Przecież niema z pewnością ani jednego bolsze 
wika powyżej — powiedzmy trzydziestu 
lat, który swego życia nie zawdzięcza temu, u= 
święconemu u wszystkich nawet tylko napół cy- 
wilizowanych narodów prawu. Gidzieby teraz p. 
Litwinow razem ze wszystkimi swoimi rządzacy 
mi w Rosii towarzyszami był, gdyby takięgu 
prawa na Świecie nie było? Sybir, albo szubie 
nica na nich czekała w Rosji, a inne państwa 
ich uchroniły i życie im uratowali. A teraz om 
mają tę dziką czelność zażądać od Polski zła- 
mania tęgo świętego prawal Jakiż niski może 
być upadek moralny ludzi, gdy dochodzą do 
władzy. „Ewed ki jimloch!* — Niewolnik, gdy 
władzę do ręki dostaje... 

Naturalnie — o ile chodzi o interes samej Pol- 
ski, to rzecz jasna, że ona wcale tego nie pra- 
gnie, ażeby jej terytorium było tęrenem wojny, 
między różnemi partjami rosyiskiemi. Ałe Jak 
długo prześladowani, Ścigani i — bezdomni ħi- 
dzie szukają u niej ochrony, to ona tej ochrony 
odmawiać nie może i też nłę odmówi. 

Nie — styl carski nie przyniesie dużej sławy 
pp. bolszewikom. Widzi się tylko, że riczego się 
oni nie nauczyli, ani niczego nie zapomniełi, A 
nawet nie spostrzegli, że świat jednak się dużo 
zmienił. Ten Świat, który tak głęboko pragnie 
pokoju, który w najgłębszych swoich sentymen 
tach jest nawskróś pacyiistycznie  usposobio* 
nym, nigdy nie dopuści, ażeby nawet ten, który 
stoi poza nawiasem reszty ludzkości, wichrzył 
i złamał pokój Świata. 

Pisma doniosły, że komuniści polscy przesłali 
poselstwu sowieckiemu w Warszawie z powodu 
zabójstwa Wojkowa, telegram kondolencyjny, 
który zakończyli słowami: Precz z woje 
ną! Tak woła dzisiaj cały świat. Jest chyba nie 
do pomyślenia, ażeby to żywiołowe wołanie nie 
przebijało nawet grubych murów moskiewskie- 
go Kremlu. I tam usłyszą, że świat nie chce w 
żaden sposób wojny i gardzi starym carskim 
stylem, który do wojny prowadzi. 

Nota p. Litwinowa pozostanie alemiłym zgrzy 
tem, ale nięze'n pozatem. 


Kupujcie szekel! 4 
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Dekret o zwołaniu sesji sejmowej 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 14 6. Sin. Pau prezydent Rzeczy- 
pospolitej podpisał dziś o godz. 11.30 po po- 
iwrocie ze Spały dekret zwołujący nadzwyczaj 
ną sesję sejmową na dzień 20 czerwca. Dekret 
ten brzmi: 

„Na podstawie artykułu 25 konstytucji zwo- 
łuję do miasta stołecznego Warszawy Sejm 
na sesję nadzwyczajną. Równocześnie zarzą- 
dzam otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu na 
dzień 20 czerwca 1927 roku. 

Podpisany: prezydent Rzeczypospolitej Igna 
ey, Mościcki, prezese Rady ministrów marsza- 


łek Józef Piłsudski. 
1927 roku“. 

Dekret został wręczony p. marszałkowi sej- 
mu dziś o gdozinie 7.30. 

Jutro lub w piątek odbędzie się prawdopodo 
bnie konferencja marszałaka Raiaja z p. pre- 
mjerem w sprawie ustalenia programu sesji 
sejmowej. 


Warszawa, 14 czerwca 


LJ LJ LJ 
Warszawa, 14 6. Sin. W poniedziałek dnia 


20 czerwca w dniu otwarcia sesji sejmowej 
| odbędzie się posiedzenie konweniu seniorów. 


Mowa fala roprosyj przeciwko sjonistom w Rosji 


Wiezienie chersońskie przepełnione sionistami. 


Ryga, 14 6. ŻAT. Korespondent ŻAT-»ej do 
wiaduje się z wiarygodnego żródła że niedaw 
me sprowadzono do więzienia w Chatkoówie no 
wą partję aresztowanych sjonisów z Hurma- 
nia, Kijowa, Odessy i innych miejscowości. — 
Więzienie chersońskie jest ohecnie przepełnio - 
me przeważnie aresztowanymni sjoaistiami. W 
ubiegłym tygodniu w miasteczku Lukcmny G. 
P. U. aresztowało poważaneju obywatela čs- 
dowskiego Fejgina. Po kilku dniach dowiedzia 
mo Się, że Fejgin został rozs .zelany w więzie- 
niu. Rozstrzelany Fejgin należał do najbar 
@ziej poważanych ludzi i uchodził za znawcę 
nauk judaistycznych i i wcale : się do ,oltyki 


nie mieszał. Zostawił on żonę i drobne dzieci 


Disk żydowskiego totnaiewcanstna 


Ryga, 14 6. ŻAT. Komunistyczny dziennik 
żydowski w Charkowie „Sztern* og'e sił arty- 
kuł, w którym nawołuje do wznowienia walki 
przeciwko drobnomieszczaństwu żydowskiemu 
a zwłaszcza przeciwko tak zw. nepma:nem. W 
całym szeregu miasteczek akra: nskie 'h ukara- 
no selki drobnych sklepikarzy żydowskicn. 
którzy w oznaczonym terminia „łe obniżyli 
cen. U wielu z nich skonfiskowano ponadto 
majątek. 


Minister Zaleski o rajaknaliejzych nroblemach 


polskiej polityki zagranicznej 


Genewa, 14. 6. PAT. Minister Zaleski przyjął 
wczoraj popołudniu w sali hotelu Bergues dzien 
mikarzy zagranicznych. 


Stosunki z sowietami 


Minister dodał do swych oświadczeń, zawar- 
tych w porannym wywiadzie z przedstawicie- 
łem szwajcarskiej Agencji, że jest przekonany, 
že ostatnia nota sowiecka jest podstawa do de 
finitywnego zlikwidowania sytuacji wytworzo- 
nej przez morderstwo. 

Zapytany o ogólny charakter obecnych sto- 
sanków polsko-sowieckich — minister przypom 
mał, że od dłuższego czasu toczą się rokowania 
p zawarcie paktu o nieagresji. Rokowania te je 
dnak napotykają na liczne przeszkody, przyczem 
główną trudnością jest znalezienie formuły, któ 
ra nie sprzeciwiałaby się przyjętym przez Pol- 
skę zobowiązaniom, wynikającym z paktu Ligi. 
Trzeba bowiem pamiętać, że sowiety do Ligi 
Narodów mie należą. 


Niemcy 


W sprawie stosunków polsko-niemieckich, a 
zwłaszcza w sprawie pertraktacji o traktat han 
dlowy. p. minister zaznaczył, że pertraktacje te 
są w toku. Główną jednak przeszkodą jest za- 
łatwienie sprawy wywozu produktów rolnych. 


Minister przypornina jednak, że przy obustron- 
nej dobrej woli sprawa traktatı dojdzie do po- 
myślnego rozwiązania. 

Zapytany o sprawę stosunku Polski do kwe- 
stji kontroli zburzenia fortyfikacji na wschod- 
niej granicy Niemiec. minister zaznaczył, że 
Polska nie ma bezpośredniego wglądu do tei 
sprawy. gdyż ostateczne jej załatwienie należy 
do konierencji ambasadorów, w której Polska 
nie zasiada. Minister przypotnina jednak, że w 
ciągu bleżącej sesji sprawa ta znaidzie ostate- 
czne rozwiązanie. 


Łitwa 


Zapytany o stosunek polsko-litewski minister 
przypomniał paradoksalność sytuacji wytwo- 
rzonej przez Litwinów, którzy uważają się do- 
tąd za pozostających w stanie wojny z Polską, 
gdy tymczasem Rząd Polski wielokrotnie i od- 
dawna zaznaczył, że pozostaje z Litwą na sto- 
pie pokojowej. Dobra wola ze strony polskiej — 
powiedział minister — okazywana w sprawie 
nawiązywania stosunków z Litwą da niezawod- 
nie wcześniej, czy później pomyślne wyniki. 

Zapytany następnie o znajdujące się na porząd 
ku dziennym bieżącej sesii sprawy gdańskie, 
minister zaznaczył, że są to wszystko sprawy 
mniejszej wagi. 


Konierencje Stresemanna z riander MN 


. Berlin. 14. 6. PAT. Biuro Wolffa donosi z Tu- 
luzy, że rozmowy, jakie toczyły się wczoraj mię 
dzy ministrem Strescimannem a Brianden mają 
charakter przyjazny i dotyczyły nietylko spraw 
imteresujących bezpośredaio Niemcy i Francję, 
ale równicz i aktualnych zagadnień ogólnej poli 
tyki światowej. Rozmowy między Strescman- 
nem a Cliamberlainem pozostawały w związku 
z odwiedzinami Brianda i odnosiły się do tych 
samyci zagadnień. które zostały poruszone w 
czasie spotkania się Stresenianna i Brianda. Uzu 
pełniając te doniesienia sprawozdawca niemiec- 
ki Berlińskicj Korespondencji Parlamentarnej, 
podkreć: «y charakter. jakie miały roz- 
mowy bouydźy Suęsemaniem a  Briandem. 


P : ` 
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Nie oznacza to jeszcze, aby w rokowaniach nad 
sprawami bezpośrednio Niemcy obcliodzącemi o 
siągnięto jakiś postęp. Rzecz ma się wprost od- 
wrotnie. Nie można się oprzeć wrażeniu, że 
wszystkie te sprawy znajdują się wciąż jeszcze 
w stagnacji, i że nie jest planowanem, czy uda 
się wogóle w toku dalszych rozinów uzyskać 
rozwiązanie korzystne dla Niemiec. Ogólna sytu 
acja w obecnej chwili ma charakter zupełnie nie 
uprawniający do optyrnizmu ze strony Niemiec. 
„Deutsche All. Zg.“ potwierdza, że w sprawach 
dotyczących Niemiec niema powodów do opty- 
mizmu i że polityka porozumienia zdaje się o- 
sladać na mieliźnie. 


Berlin. 14, 6. PAT. Korespondent genewski 


„Lokal Anzeiger“ donosi « godzinie 12 w ROCY 

z kół delegacii niemieckiei w Genewie informa- 
cie, że w rozmowach między Stresemannem i 
Chamberlainem ustalono. iż muszą być podięte 
wszelkie usiłowania, aby nie dopuścić do dal- 
szego zaostrzenia obecnego naprężenia pomię- 
dzy Anglją a Rosją. Aby to było możliwem jest. 
jak zaznaczają koła niemieckiej delegacji, konie 
cznem, aby różnice między Francją a Anglia z 
jednej a Niemcami z drugiej strony, w jak 
krótszym czasie zostały usunięte. 

= _;P= 


Briand chwali stanowisko Polski 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 6. Sin. Z Paryża donoszą: Ped 
czas konferencji Brianda z Stresemannem mi- 
nister francuski mówiąc o Polsce oświadczył, 
że Polska dała dowód wiełkiej rozwagi w wm 
przykrym wypadku, jakiem było zamordowa- 
nie posła Wojkowa, postępując z najw kszą 
poprawnością. Przynosi to jej zaszczyt i świad 
czy o wyjątkowo zimnej krwi i politycznych 
zdolnościach jej polityków. W tych warunkach 
należy uważać konflikt za szczęśliwie zlikwi- 
dowany. 


Nowych 11 wyroków śmierci 


Moskwa. 14. 6. PAT. Sąd w Odessie zasądził 
11 osób na śmierć pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rumunji. Trzy osoby zostały zasądzone 
na więzienie po 10 lat. 


O interwencję policji w gmachu 
uniwersytetu wiedeńskiego 


Wiedeń, 14 6. PAT. W związku z rozrucha 
mi na uniwersytecie w Wiedniu zwrócił się 
burmistrz Wiednia Seitz do prezydenta porieji 
z pismem, w którem zaznaczył, że policja jest 
upoważniona i zobowiązana do kroczenia do 
budynku uniwersytetu jeżeliby się to okazało 
koniecznem. 


Nonilik! "ugostow.-alhańcki -- nadal gron" 


Wiedeń, 14 6. PAT. „N. Fr. Presse* donosi 
ze Skutari, że dragoman poselstwa  iugosto- 
wiańskiego Juraskowie zostania prawdopodo- 
bnie w najbliższych dniach zwoiniony. Będzie 
to miało jednak znaczenie tylko powierzchow- 
ne, by można było powiedzieć, że konflikt mię 
dzy Albanją a Jugosławją jest zlikwidowany. 
W rzeczywistości sytuacja jes! dalej grożną. 


Uigowiedź egipska na note angelska 


Londyn. 14. 6. PAT. Premjer egipski Sarwat 
Pasza wystosował do wysokiego komisarza bry 
tyjskiego lorda Lloyda notę w odpowiedzi na 
szereg punktów, dotyczących kwestii armji egip 
skiej, poruszonych w poprzedniej nocie egip- 
skiej do rządu brytyjskiego. 

W Londynie nie otrzymano jeszcze tej noty, 
sądzą jednak, że odpuwiedź egipska utrzymana 
jest w tonie zadowalającym. Również ze strony 
angielskiej podkreślają zwrot w toczących się o 
becnie rokowaniach angielsko-egipskich, pozwa- 
lający spodziewać się szybkiego porozumienia. 


Chamberlin | Lewin zaproszeni do Moskwy 


Berlin, 14 6. PAT. Rosyjski ambasador Kre 
stińskij wystosował depeszę do Chamberlaina 
i Lewina, w której zaprasza ich do lołu da 
Moskwy. 


Bankiet nad bankietami 
ku czci Lindbergha 


Nowy Jork. 14. 6. PAT. Dziś wieczorem Lind 
bergh podejmowany będzie przez władze miej- 
skie bankietem, który ma być większy od 
wszystkich dotychczas wydanych. 


Soldateska w Brazylji -- hula! 


Porto Alegro. 14. 6. PAT. (Brazylia) Kilkuna 
stu żołnierzy nie dopuszczonych wraz ze swoim 
dowódcą na salę tańca, rozpoczęło na rozkaz 
swego dowódcy strzelaninę, w rezultacie której 
11 osób zostało zabitych, a 27 odniosło rany. 
Wszyscy żołnierze zostali aresztowani. 
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Feliks Rosenbiäth. 
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W sprawie reformý kongresu 


W dalszym ciągu naszej dyskusji kongreso- 
wej zamieszczamy artykuł, nadelany nan 


przez członka Egzekutywy Światowej Organi- : 


macji Sjońskiej, Feliksa Rosenbidtha. Sam 

mtor prosi naś o zaznaczeni”, 12 wypowiada 

w artykule tym tylko swoje osobiste m 
eu. 

Wybeła w sprawie reformy kongresu, która roz- 
poczęła się. na łamach prasy sjońskiej, toczy się 
w rowanaitych kierunkach. Na ogół można powis- 
zieg, że przekonanie o konieczności reformy jest 

jsze, aniżeli uczuciowe skrupuły tych, którzy 
mime doświadczeń ostatnich lat trzymać się chcą 
uświęconej zwyczajem tradycji. Lecz zwolennicy 
refom nie są wcale zgodni między sobą. Jedni 
zmjemić chcą skład kongresu, drudzy widzą zba- 
wienie w przedłużeniu czasu jego obrad. Pogląd, 
który mem zdaniem jest słuszny, domaga się zu- 
pełnie nowej oceny istoty kongresu i jego zadań. 
Pogląd ten wyraża się w stanowisku, że zadaniem 
kongresu jest nakreślić ogólny cel i kierunek po- 
tyki sjońskiej; że natomiast nietylko wykonanie 
szczegółów pracy i polityki, lecz także ich uchwa- 
lanie należy pozostawić członkom Egzekutywy i 
Komitetu Akcyjnego. Przez wybór członków tych 
dwróch naczelnych organów kongres wykonuje de 
cydujący i rozstrzygający akt suwerenności w or- 
ganizacji sjońskiej. 

Kae so a a instytucja sjońska. Lecz 
jego suwerenne stanowisko nie odzwierciedła się 
bynajmniej w uchwale, by departament imigra- 
cyjny założył w Jerozolimie c>ntralę dla spraw 
transportu (uchwała 14-go kongresu), lub w żą- 
daniu, by przed uzyskaniem pozwolenia wjazdu do 
Palestyny poddawano imigrantów  oględziaom 
przez zaufanych lekarzy sjońskich (uchwała 13-go 
kongresu), lub nawet w wyrażeniu zdania, że rol- 
rioza stacja eksperymertalna powinna być wybu- 
dowana jako instytut dla spraw rolnictwa, lasow- 
niętwa i nawadniania (uchwała 12-go kongresu). 
Kongres decyduje o losie ruchu jako całości przez 
formułowanie wiążących zasad na polu politycz- 
nej, gospodarczej i organizacyjno politycznej dzia- 
łalności organizacji sjońskiej, oraz przez wybór 
jednostek, które cięszą się jego zaufaniem i które 
wybierane są, by dać wyraz jego woli. Tylko przez 
swe zasadnicze uchwały staje się kongres fakty- 
cznie najwyższą instytucją. Przez mieszanie się 
w szczegóły administracji sjońskiej nie osiąga on 
wcale autorytetu parlamentu, jak to niektórzy są- 
dzą, przeciwnie, zniża się on przez to do drobiaz- 
gowych i niepozbawionych próżności funkcyj ma- 
łych towarzystw. 5a i 

Podobnie jak zajmowanie się nieistotnymi szcze- 
gółami poniża godność kongresu, tak też zajmo- 
wanie się sprawami, które same przez się są wpra 
wdzie ważne, lecz do załatwienia których kongres 
się nie nadaje, uszczupla swą POWaSć, chociaż nie 
ulega wątpliwości, że załatwianie tych spraw na- 
leży tormalnie do jego kompetencji. Nie znaczy to 
wgale, że solidaryzuję się z tymi, którzy wogóle 
stracili wiarę w demokrację i którzy zasadniczo 
odmawiają demokratycznie wybranym reprezen- 
tacjom zdolności owocnego działania. Zwłaszcza 
organizacja sjońskaopierająca się na dobrowolnem 
zrzęszeniu i dobrowolnej ofiarności swych człon- 
ków nie powinna lekkomyślnie rezygnować z po- 
czucia współodpowiedzialności przenikającego 
równomiernie wszystkie jej składowe części. 
Wszelki atak na zasady demokratyczne w sjoni- 
źmie musi podkopać owo poczucie w sjońskich ma 
sach stojącyh zdala od centralnych instancyj sjon- 
skich. Faktycznie jednak nie jest to wcale sprze- 
czne z zasadami demokracji — owszem, należy- 
cie zrozumiana demokracja wymaga tego, by pra- 
wa posiadane przez szeroki ogół przekazywano 
jego reprezentantom. Podobnie jak sjonistyczni 
wyborcy przekazują swe prawa kongresowi, po- 
dobnie jak kongres, roztropnie oceniając swe ogra 
niczone możliwości, przelać musi na innych część 
swych praw, o ile nie ma się on zmarnować na 
niemożliwych zadaniach. j 

To ograniczenie się jest konieczne. Technicznym 
problemem kongresu jest brak czasu, 1 ten to brak 
czasu powoduje po części owe rzeczowe niedoma- 
gania, które sprowadzają do absurdu wszelkie po- 
równania kongresu z innymi parlamentami świa- 
ta. Także w innych parlamentach załatwia się 
sprawy, których traktowanie wymaga fachowej 
zrajomości faktów | szczegółów Lecz nie mówiąc 
już o rółnicy między zawodowymi parlamenta- 
rzystami a okolicznościowymi parlamentarzysta- 
mi, inne parlamenty mają do dyspozycji czas ko- 
nieczny d opoinformowania tvch, którzy nie se 
dostatecznie poinformowani 
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parlameniu świala nie jest ograniczony do 12 lub 
14 dni. Natomiast kongres w dzisiejszej formie 
przeladowany jest małerjałem, na przetrawienie 
którego inny parlament spotrzebowałby całe mie- 
siące. Delegaci i przywódcy stoj apodczas kongre- 
su wobec tylu polityczrniych, kolonizacymych i o- 
sobistych spraw, „których główną cechą” — jak 
powiada jeden z dyskusyjnych artykułów — „jest 
to, że domagają się one natychmiastowego zała- 
twienia*, że tracą oni spokój i należną perspekty- 
wę. „Tak powstaje psychoza kongresowa, ów sta- 
ły objaw wszystkich kongresów sjońskich". 

Dziś nikt prawie nie zaprzecza, że krytyka ta jest 
uzasadnioną. Podczas jednak, gdy niektórzy, np. Arlo 
sorow w swym artykule w „Hapoel Hacair“, wycią 
gaią stąd wniosek, że należy ulżyć kongresowi przez 
oddanie Komitetowi Akcyjnemu prawa uchwalania 
budżetu, inni występują z bardziej prostymi propo- 
zycjami. Proponuje się mianowicie: 

1) by przedłużyć czas trwania kongresu na conaj 
mniej cztery tygodnie i by równocześnie pomniejszyć 
liczbę delegatów; 

2) by Egzekutywa przygotowała kongres przez od- 
powiednie dokumenta i przedłożenia, tak, że nawet 
skoinplikowane sprawy będą mogły być załatwione 
na czas i w należyty sposób. 

Przedłużenie czasu trwania kongresu na cztery ty 
godnie i połączone z tem zmniejszenie liczby delega- 
tów, oznaczałoby faktycznie, że kongres stał się spra 
wą sjońskich urzędników i siońskiej biurokracji. Bo 
kto z wyjątkiem urzędników i pewnej liczby płatnych 
lub niepłatnych przewódców może poświęcić kongre- 
Sowi cztery tygodnie? Obecnie jedną z istotnych 1 
koniecznych funkcyj kongresu jest to, że umożliwia 
on tak bardzo dla pracy sjońskiej ważny kontakt mię 
dzy dobrowolnymi pracownikami i przewódcami dru- 
ziego i trzeciego rzędu z kierującemi kołami organi- 
zacji. Taka reforma pozbawiłaby kongres jego ludo- 
wego charakteru to jest jego najistotniejszej włąściwo 
ści. 

Przez rzeczowe przygotowanie kongres może bez- 
watpienia znacznie zyskać na sprawności, lecz nawet 
najlepsze przygotowanie nie może w zupełności usu- 
nąć braków, wywołanych względami czasu. Nie 
wolno też zapominać, że kongres i posiedzenia Komi- 
tetu Akcyjnego są równocześnie jedyną sposobnością 
dlą wspólnych posiedzeń całej Egzekutywy. Dotych- 
czas okazało się to praktycznie niemożliwem zwo- 
łać członków połączonej Egzekutywy na wystarcza- 
jący, tj. na dłuższy przeciąg czasu. A przecież jest 
to bardzo ważne, by Egzekutywa miała możność 
także podczas trwania kongresu zbierać się na nara- 
dy, ilekroć po temu zachodzi potrzeba. Także ten ar 
gumcnt przemawia przeciw przeładowywaidiu kon- 
gresu zbyt licznym materjałem w przeciągu krótkie 
go czast. 

Z tych to względów występuję ponownle z wnio- 
skiem, który przedstawiłerh na ostatnim kongresie 
i który teraz Arlozorow poparł i uzasadnił w „Hapo- 
el Hacair“, by oddać Komitetowi Akcyjnemu prawo 
uchwałania budżetu. Lecz co się tyczy budżetu odno- 
sł się też do innych przedmiotów obrad, które wyma 
galą znaczniejszej znajomości rzeczy i szczegółów o- 
raz spokoju i możliwości koncentracji — warunków, 
których nie można osiągnąć w gurączkowej atmosfe- 
rze kongresu. Komitet Akcyjny jest faktycznie wydzia 
łem kongresu, w którym odzwierciedla się rozkład 
Sił kongresu. Zasady demokracji i interesą poszczegól 
nych grup nie są inaczej lub gorzej zastąpione w Ko- 
mitecie Akcyjnym, aniżeli na kongresie. 

Jak więc przedstawiać się będzie zadanie i znacze- 
nie kongresu na wypadek, jeśli stanie się zadość 
przedstawionemu tu wnioskowi, mianowicie „odebra- 
nie kongresowi zbyt szczegółowych i specializowa- 
nych przedmotów obrad“? Co to znaczy w praktyce, 
jeśli kongresowi pozostawi się tylko uchwalanie „za- 
sad“ i „wytycznych linii" pracy siońskiej. Znaczy to, 
co następuje; Zadaniem kongresu jest formułowanie 
politycznych ządań, aprobowanie lub odrzucenie kry- 
tyki rewizjonistów, uchwalanie zasad w dziedzinie 
pracy organizacyjno-politycznej, decyzje w ogólnych 
sprawach polityki kolonizacyjnej i konsolidacji nowej 
kolonizacji, w sprawie polityki odnoszącej się do Je 
wish Agency, w sprawie utrzymania lub ogranicze- 
nia autonomii osiedlisk i gospodarstw robotniczych 
itd., itd. 
~ Przebieg kongresu który zostanie zreiorinowany 
w ten sposób, nie będzie konieczne bardziej spokojny 
lub mniej namiętny, aniżeli przedtem, Przeciwnie, li- 
czne sprawy, które teraz gubią się w  drobnostko- 
wej atmosferze szczegółowych obrad budżetowych, 
podniesione zostaną do przysługującego im stanowi 
ska zasadniczych kwestyi. Lecz przedmiotem naszej 
krytyki jest tu nię brak namiętności w obradach po- 


* wrzedyłch kongresów lecz brak powagi w podejmo- 


Czas obrad żadnego . 


waniu decyzji, który wśród wielu członków kongresu 
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Znakomite preparaty aptekarza Le- 
sehniłzera w Wrocławiu, oparte na 
czysto nankowej podstawie. Do na- 
bycia w drozeriaeh i aptekach. 
Krem Zł 3-15, mydło Zł 2:30 


pozostawia zwyczajnie wrażenie nieodpowiedziałwe]j 


powierzchowności-i braku poczucia własnej godności. 
Fakt, że konieczność zasadniczych uchwał zacierała 
się w zamianę tych spraw na kwestje czysto budżeto 
wej natury, stał dotychczas na przeszkodzie stwo- 
rzenia Egzekutywy opartej na jasnym, zasadniczym 
programie. 

Możnaby się zapytać, czy też kongres nie nadaje 
się jeszcze mniej do decyzji w kwestjnch szczęgóło= 
wych. Jestem przekonany, że kongres w zawełności 
nadaje się do wyrażenia tego, w jaki ogólny system 
wierzy i w kim pukłada on zaufanie, że realizować 
będzie ten system. Lecz nie ma on dość czasu, by to 
swe ogólne przekonanie obiec w formę  szczegóło»= 
wych decyzyj. 

Powtarzam tu zatem, czemu już przedtem dałem 
wyraz: Jeśli proponowana przezemuie reforma zkata 
nie przeprowadzona, wtedy sprawozdanie Egzękaty= 


wy i krytyka tego sprawozdania, zasadnicza wymia- | 


na zdań i nakreślenie ogólnych wytycznych, niezatar= 
tych drobiazgowymi szczegółami — to jest czymno- 
ści, których naturatną konsekwencją jest wybór od- 
powiedniej Egzekutywy i które są prawdztwem i 
istotnem zadanem kongresu — okażą się znowu w ca 
łej jasności. W ten sposób owych 5 lub 6 dni sraną 
się raz jeszcze źródłem poczucia siły i nfności w po 
tęgę ruchu. 

Taki kongres nie powinien trwać dłużej, aniżelł je- 
den tydzień. Drugi i ewentualnie trzeci tydzień po- 
winne być zarezerwowane dla nowoobranego Komi- 
tetu Akcyjnego, który wraz z nowoobraną Egzeku- 
tywą powinien wypracować dokładny plan pracy na 
następny rok, 

Reforma ta przywróci kongresowi jego dawny 
splendor i to żywe zainteresowanie mas, które sła= 
bnie, coraz bardziej w miarę, jak kongres zamienia 
się na zbiór komisyj. Tak, jak rzeczy obecnie stoją, 
jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli żąda się przedłuże= 
nia czasu kongresu i zmniejszenia jego liczby do 100 
lub 150 delegatów. Zamiast tego proponmję wielki 
kongres z licznymi delegatami, lecz z ograniczonym 
programem i z krótkim okresem obrad. 

Można tę reformę przeprowadzić już na 15. kongre 
sie. Jest ona techniczną reformą. Lecz chociaż zdaję 
sobie sprawę z tego, że udanie lub nieudanie się ken 
gresu zależy w o wiele większej mierze od innych 
czynników, to jednak organizacja kongresu jest czyn 
nikiem, którego nie wolno lekceważyć. 


Rozmaitości 
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Zywy zbiornik gazu 

W Berlinie popisuje się obecnie niezwykły, 
fenomen, występujący pod pseudonimem: 
„Omikron“. Był on poprzednio  robotnikiema 
w Towarzystwie Gazowem i stwierdził pewne- 
go razu, naprawiając pękniętą rurę, że gaz 
świetlny, śmiertelny dla innych, nie okazuje 
żadnego szkodliwego wpływu na jego orga- 
nizm. Ponieważ szereg lekaczy stwierdził, po 
starannem zbadaniu pacjenta, tę wyjątkową 
cechę, Omikron począł się systematycznie już 
w tym kierunku trenować i doszedł po sześciu 
latach regularnych ćwiczeń, do takiej desko- 
nałości, że dziś jest w stanie przekształcać swo 
je płuca w zbiornik, zawierający do 24 litrów 
gazu! 


Fałszywe antyki 


Właścieciele skłepów ze sta:ożytnościami w 
Chicago postanowili, broniąc swego honoru ku 
pieckiego, pouczyć publiczność, w jaki sposób 
odróżnić można autentyczny obraz, mebel, etc. 
od starannie nawet podrobionych antyków. 
Wydali w tym celu obszerne dzieło, bogało 
ilustrowane, w którem zdemaskowane zostały 
wszystkie tajemnice zawodowe i sztuczki fał- 
szerzy. Książka miała tak szuiony sukces. % 
w ciagu paru dni całkowity nakład jej wyczer 
pał się — wykupili go handlarze arasrykań- 
scy i nawet zagraniczni... 
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Churchill czy Euro 


„NOWY DZIENNIK” czwartek: 16 VT 1927 


pa? 


Ciekawy głos niemieckiego pubiicysty. 


(Œ) Donieśliśmy swego czasu o konferencji 
w Baden-Baden między Cziczerisem a Stre; 
manem. Co ci dwaj politycy ze sobą mówili, 
pozostało tajemnicą, bo z komunikatów prasy 
niczego właściwie dowiedzieć się nie można. 
Tego rodzaju oficjalne komunikaty podawają 
nam zwykle musującą tanim frazesem limo- 
niadę, która dlatego właśnie nie może być oży 
wczym napojem. P. Stresemann ma jednak 
wiernie oddanych przyjaciół, którzy umieją 
dochować tajemnicy, ałe między wierszami 
przemycają tu i ówdzie pewne wskazówki i 
orjentacje. Do rzędu tych przyjaciół nałeży 
bezsprzecznie p. Jerzy Bernhard, redaktor na- 
czelny „Vossische Zeitung", który „przypadko 
wo” znalazł się też na letnich wywczasach w 
Baden-Baden, a potem wyjechał do Genewy. 
Otóż p. Bernhard — znany zresztą oddawna 
„wróg“ Anglji—napisał w „Vossische Zeitung“ 
bardzo ciekawy artykuł, z którego pozwolimy 
sobie przytoczyć _najcharekterystyczniejsze 
ustępy. Dowiadujemy się z tego artykułu prze 
dewszystkiem, że sowiety szukają drogi poro- 
zumienia z Zachodem, a głównie z Anglja. Do 

zmierza rzekomo rosyjska polityka w Chi 
mach, by w ten sposób zmusić Anglję do nawią 
rania jaknajściślejszego kontaktu i do porozu- 
mienia z Rosją, która musi pokazać swe kły, 
by wzbudzić dla siebie respekt. Przed Niemca- 
mi otwierają się dalekie i szerokie perspekty- 
wy, a mianowicie Niemcy mają odegrać rotę 
pośrednika między tą potężna Rosją sowiecka 
a 'Angiją. Pośrednictwo to jest pożądane dla 
ebu stron. 

Rosja — powiada p. Bernhard — zbyt pesy- 
mistycznie ocenia swoje położenie, podczas 
giły Anglja przybiera minę, jakoby odniosła 
wielkie zwycięstwo. Rosja wierzy w wielkie 
płany Anglji, Rosja się obawia, że Anglicy w 
Warszawie, gdzie wyparli(?) dominujący on- 
ig% wpływ francuski, skoncentrują wszystkie 
swe siły, by Polaków sprowokować do awan- 
War. Nie wierzą wprawdzie, że zamordowanie 


Z teatru, literatury 


I 

l 

| 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na dai- 
wiejszem przedstawieniu popularnem „Maleństwo“. 
Jutro wraca na afisz ostatni raz w tym sezonie 
„Akropolis“ Wyspiańskiego. Na ogólne żądanie 
w piątek „Proboszcz wśród bogaczy”. Tydzień Sło 
wackiego zagai już w niedzielę 19 bm. „Książę Nie 
gloomy“, który po przeszło półrocznej przerwie 

powraca w obsadzie premjerowej 

— OPERA KATOWICKA POD DYR. K. BIER- 

I 
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sztuki 


NACKIEGO przybywa z całym swym zespołem, 
ełiórami, baletem, orkiestrą i dekoracajmi do Kra- 
kowa i rozpocznie w dniu 1 lipca w Teatrze im. 
B. Słowackiego krótkie stagione operowe, w któ- 
rym zaprezentuje naszym melomanom cały sze- 
reg świetnych oper, a między niemi i nową operę 
Bolesława Wallek Walewskiego, która tak entu- 
gjestycznie przyjętą została w Poznaniu. 
=- 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM 1 SŁOWACETEGO 

4 (pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Sroda: „Maleństwo"' (popularne). 
Czwartek: „Akropolis“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Ognia“ (Dolly Davis). 
NOWOŚCI: „Znak Zorry". 

PROMIEŃ: „Haroid ma pecha'. 
REDUTA: 1) „Lord- Maharadża- Apasz“ dramat, 

2) „Pajac“ komedja. 

* SZTUKA: „Jej Wysokość tańczy walczyka”. 
UCIECHA: „Korona kłamstw“ oraz „,Djabełek*. 
(WANDA: „Czarny raj" i „Tajemnica 

przełęczy“ (Tom Mix). 


czarciej 


— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. 
Dziś we środę 15 bm. punktualnie o godz. 8-mej 
wiecz. w sali „Tel Awiw“ (Stradom 13), odbę- 
dzie się posiedzenic wydziału. Obecność wszyst- 
kich czronków konieczna, 

í 


` 


Wojkowa zostało zainscenizowane lub inspiro 
wane w Londynie, ale Rosja przypuszcza, że 
Londyn stworzył atmosferę, psychologicznie 
niejako przygotował grunt dla tego rodzaju 
czynu. Bernhard sceptycznie odnosi się do ma- 
nifestów i not sowieckich, które mogą tvlko 
utrudnić sytuację. Widocznie w Moskwie są 
tego zdania, że należy zapomocą zimnych tu- 
szów ostudzić nieco gorączkę zaszczepioną an- 
gielskiemi lekaurstwami. Ale ci rosyjscy psycho 
logowie, którzy przy takich okolicznościach 
wciąż wysuwają mocarstwowe fantazje Pil- 
sudskiego, zapominaja jednak o tem, że świat 
inaczej przedstawia się odpowiedzialnemu kie 
rownikowi polskiej polityki niż dawniejszemu 
legjoniście-marszałkowi, przebywajicemu na 
opozycyjnej emeryturze. 

Rząd angielski powinien sobie uświadomić, 
że nota rosyjska do rządu polskiego znajduje 
w opinji publicznej świata poważne(?) bardzo 
echo. Porusza bowiem struny duszy  europej- 
skiej, które bardzo łatwo poruszyć się dają, 
gdy się oskarża Anglję. Albowiem cała Euro- 
pa odczuwa fluid niepokoju wzniecanego od 
dłuższego czasu przez Anglję. Chiny i Egipt 
mogą być bardzo ważne dla angielskiego impe 
rjum, o wiele jednak bliżej obchodzą nas po- 
krzyżowania europejskiej polityki. Wszędzie 
wyczuwamy rękę Anglji. Wiadomą jest rze- 
czą, że mowa Mussoliniego, niepokojąca od 
miesięcy wszystkich sąsiadów Włoch, płynie 
z nadzieji, pokładanych w pomoc angielską. 
Europa ma już dość „tej wciąż tkającej i roz- 
pruwającej Penelopy z nad Tamizy”. W roku 
1860 Prusy nie chciały optować za Napoleo- 
nem przeciwko Niemcom, a w roku 1927 Niem 
cy nie chcą optować za Churchillem przeciwko 
Europie. 

Tyle przyjaciel p. Stresemanna. którego glos 
przytaczamy bez komentarzy, wychodząc z te- 
go założenia, że komentarze są tutaj zbytecz- 
ne.... 


— ŻYDOWSKI KLUB TOWARZYSKI W POD- 
GÓRZU komunikuje: W dniu 19 bm. w niedzielę 
o godz. 3 pop. odbędzie się w parku podgórskim 
na Krzemionkach Zabawa Wiosenna połączona 
z Kiermaszem dla dzieci z urozmaiconym progra- 
mem, w szczególności dla dzieci. Czysty dochód 
przeznaczony na urządzenie hebrajskiej freblówki 
dla najbiedniejszych. Ze względu na cel tej impre- 
zy oczekuje Zarząd ŻKT. w Podgórzu napływu mi- 
lusińskich. 

— ZW. ŻYD. MŁODZ. AKAD. U. J. „GORDON- 
JA“. Dziś we środę o godz. 8 wiecz. w lokalu wła- 
snym (Dietla 105) plenarne zebranie członków. Ze 
względu na ważność sprawy obecność wszystkich 
bezwzględnie komieczna. 

— O UGRUNTOWANIE BYTU DZIENNIKA HE 
BRAJSKIEGO „HACEFIR4*. Reprezentant wyda- 
wnictwa „Hacafiry* p. Siłberberg zwiedzi w prze- 
ciągu bieżącego miesiąca w sprawach „Hacefiry'* 
następujące miejscowości: Trzebinię, Chrzaaów, 
Oświęcim, Bielsk, Białę, Wadowice, Skawinę, Kra 
ków, Tarnów, Gorlice, Jasło, Biecz, Rzeszów, Ja- 
rosław, Rawę Ruską, Bełz, Krystynopol, Sokal i 
Lwów. — Hebraiści i stowarzyszenia kulturalie 
proszone są o udzielenie pomocy p. Silberbergowi. 

— ZABAWA W CICHYM KĄCIKU. W Cichym 
Kąciku odbędzie się dziś we srodę o godz. 5-tej po 
południu na dochód Ogniska Pracy zabawa ogro- 
dowa z mugyką. Dła wygody publiczności będą 
kursowały co pół godziny autobusy automobilowe 
począwszy od godz. 5-tej, Odjazd z Rynku główne- 
go z przed sklepu A. Hawełki. W razie niepogody 
zabawa będzie odłożona na sobotę 18 bu. 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Sławkowska 6), wzywa wszyst- 
kich członków związku, którzy złożyli podania o 
przydział mieszkań w domu czynszowym Zakładu 
Pensyjnego przy aleji Słowackiego, jak i tych 
związkowców, którzy na mieszkania takie reflek- 
tują, aby we własnym interesie zarejestrowali się 
natychmiast w Związkn. Termin do dnia 20 bm. 

ŻKS. GIDEON w Krakowie zawiadamia, iż lo 
kal klubu znajduje się obecnie przy ulicy Bożego 
Ciała Nr. 19, gdzie przyjmuje się wpisy na nowych 
członków do poszczególnych zekcyj, j. n. piłki no- 
„nej, piag-pongowej, oraz i 
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| KRONIKA POLITYCZNA 
600 miljonów dolarów nadwyżki 


amerykańskiego budżetu 


Z okazji dorocznej konferencji władz admi- 
nistracyjnych Stanów Zjednoczonych wygłosił 
prezydent Coolidge dluzsze przemówienie po- 
święcone amerykańskiemu budżetowi. Prezy- 
dent Coolidge podal do wiadomości, że w bie- 
żącym roku fiskalnym uzyskano nadwyżkę 
w kwocie 599 miljonów dolarów, a na 
szły rok fiskalny przewidziana jest nad 
w kwocie 338 miljonów dolarów. Mime to pwe 
zydent domaga się dalej jaknajwiększej oszęzę 
dności, albowiem wewnętrzny dług Ameryki 
oraz skala podatków muszą być zmniejszone, 
Niestety konwencja z Francją w sprawie dhn- 
gu zagranicznego nie została jeszcze ratyfiko- 
wana i dlatego amortyzacja wewnętrznego da 
gu na tem ucierpiała. 

Po Coolidgeu zabrał głos dyrektor budżetu 
Lord, który zaznaczył, że amerykański dług 
narodowy zmniejszył się od zawarcia pokoja o 
8 miłjardów dolarów. Z chwilą wybuchu woj- 
ny dług ten wynosił 18,6 miijardów dolarów. 

Ta enuncjacja Coołidgea ma bardzo donio- 
słe znaczenie. ałbowiem oznacza ona, że Ame- 
ryka odnosi się dalej wrogo do wszelkich pła- 
nów rewizji dotychczasowej taktyki w sprawie 
długów zagranicznych. 


W sprawie. dostarczania zwł 


do prosektorjum 


Wymienione niżej organizacje młodzieży akademi- 
ckiej przedłożyły onegdaj Radzie Wydziału Lekar- 
skiego Uniwersytetu Jagiell. następującą rezolucję: 

„Zrzeszenia „Związek“ Stow. Socj. Młodzieży Żyd. 
U. J., Związek Niezależnej Młodzieży Socj., Org. Nie 


| zależnej Młodzieży Ludowej „Orka*, Akad. Orz. 
i 


Młódzieży Radykaliej, Związek Niezależnej Akad. 
Mładzieży Socj. „Życie“, na konferencji swoich przed 
stawicieli stwierdzają, że: 

I-o: od szeregu lat młodzież akademicka, studju- 
jąca medycynę na pierwszych kursach, nie może z 
powodu braku zwłok prosektoryjnych przygotować 
się dostatecznie do unatomji opisowej i topozraficz= 
nej. 

Il-do: brak zwłok prosektoryjnych z powodu iater 
wencji samej młodzieży często bywa wykorzystywa 
ny pa szowinistycznych celów partyjno-polity cze 
nych. 

Z tego powodu wyżej wymienione organizacje 
zgłaszają prośbę do Rady Wydziału Lekarskiego o 
zaprojektowanie Ministerstwu W. R. i O. P. ustawy, 
lub rozporządzenia, normującego sprawę dostarcza- 
uia zwłok do prosektorjum w takiej ilości, by na tem 
nie cierpiały studja lekarskie. 

Uważamy, że wszystkie szpitale obowiązane są do 
dostarczamia  prosektorjuim zwłok bezpogrzebo- 
wych zarówno nieżydowskich, jak i żydowskich i że 
nie należy uzależniać rozdzielenia prac prosekto- 
rjum, od tego, czy zwłoki żydowskie będą dostar- 
czane, czy też nie będą. Dostarczenie zwłok nie est 
obowiązkiem Młodzieży Akademickiej, lecz odpowie 
dnich uniwersyteckich czyaników udministracyjnych 
których zadaniem jest dopilnowanie ustawy i jej ©- 
gzekwowanie*. 


ITTE = 5 trafie 
Wesoły kącik 


OSTATNIA, CZY PIERWSZA? 
Czuję się źle. Chcę podyktować ostatnią wołę, 
— Chyba — pierwszą, mój drogi... 
PODEJRZLIWA 

— Kelner! proszę o kartę. 

— Obrzydliwy karciarzu, czy i przy obiedzzę 
w restauracji grać chcesz w karty?l.. 

PIUM DESIDERIUM 

— Dzieci moje to aniołki. To jagnięta. Skromną 
grzeczne, potulne... 

— To życzenie pani i marzenie. A jak wygląda 
— rzeczywistość”... 


wielk irrw 
wyborze” 
LEOPOLD] 
HIJUT TEREF 
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Dotychczasswe wyniki zadawalające. — Użyjcie ostatnich 
dni na osiązsnięcie i przekroczenie kontyngentu! 


Ostatnie posiedzenie Komitetu akcyjnego u- 
poważniło Egzekuiywę do przedłużenia akcji 
szeklowej nąjwyżej o 5 dni. Na skutek nasze- 
go telegramu otrzymaliśmy wczoraj odpo- 
wiedź od Egzekutywy, iż zgadza się na prze- 
dłużenie ukcji szeklowej. Wobec tego akcja 
szeklowa w naszej dzielnicy trwać będzie do 

19 czerwca br. 


Dnia 20 czerwca bm. definitywnie wszelkie 
sprawozdania, pieniądze szeklowe, odpisy ka- 
tastrów szeklowych, znajdować się muszą w 
Krakowie. Pieniądze szeklowe, które nadejdą 
po tym terminie, nie będą więcej uwzgłędnio- 
ne przy wyznaczeniu ilości mandatów dla na- 
szej dzielnicy. 

Zwracamy się w tej chwili szczególnie do 
większych miast, do organizacji Krakowa, 
gdzie ilość szekli zebranych przekroczyła już 
kilka tysięcy, do organizacji Biełsha, Tarno- 
wa, Rzeszowa, Nowego Sącza, Jarosławia, Sa- 
noka, Chrzanowa i Oświęcimia, aby w ostat- 
nich dniach dołożyty wszelkich starań, by kon 
tyngent u nich jakoteż w ich okręgach został 
w pełni osiągnięty. 

Do małych miasteczek, które dotąd akcji 
nie przeprowadziły zwracamy się, by skorzy- 
stały ze sprolongowania terminu i natych- 
miast akcję przeprowadziły. 

Niech młodzież w ostatnich dniach przez 
zorganizowaną akcję dopomoże, aby dotych- 
czasowe dodatnie wyniki zostały spoięgowa- 
ne. A 

Wszystkie odłamy niech zorganizują pod 
kierownictwem Komisji szeklowych akcję tak, 
aby jej wynik stał się wyrazem dyscypliny na 
szej dzielnicy. 

Już za kilka dni rozpocznie się akcja wybor 
cza na XV kongres w Bazylei. Akcja wyborcza 
zależeć lędzie od ilości szekli. Nikt nie będzie 
miał prawa głosowania, kto nie znajdzie się 
na liście szekłowców, zamkniętej wedle wpły- 
wu pieniędzy najpóźniej 20 czerwca. 

Za Centralną Komisję Szeklową Zach. 
ini 


Ma- 


łopolski i Sląska. 

Dr. I. Schwarzbart, przew. Dr. R. Feldschuh, 
sekr., Dr. Menasche (Hitachduth) Marcus (Mi- 
zrachi), Hónig (Poal. Sjon-prawica) 

s LJ à 
Lokalna Komisja szeklowa komunikuje: 
Na skutek starań C. K. Sz. przedłużyła Egze 
kutywa londyńska ostateczny termin sfinalizo 

wania akcji szeklowej na pięć dni. 

Wobec iego Lokalna Komisja Szeklowa po- 
wzięła na ostatniem posiedzeniu następujące 
uchwały: 

1) Ustanawia się nieodwołalnie jako ostate- 
czny termin dla ukończenia akcji szeklo- 
wej w Krakowie 20 czerwca br. 

Akcję szeklową należy kontynuować w 
bieżącym tygodniu i w pierwszych dwóch 
dniach przyszłego tygodnia z największą inten 
zywnością, f 

2) Wzywa się wszystkie Związki i Stowarzy 
szenia sjońskie, którym powierzono prze- 
prowadzenie szeklowej zbiórki ulicznej 
(domowej), ażeby natychmiast przepro- 
wadziły zbiórkę w przydzielonych im 
dzielnicach względnie kontynuowały ak- 
cję, aż do jej ukończenia, najpóźniej do 
dnia 20 bm. 

3) Uprasza się wszystkich Tow., którzy po- 
siadają bloczki szekłowe do intenzywnej 
sprzedaży szekli i odprowadzenia pienię- 
dzy wraz z bloczkami sprzedanymi i nie 
sprzedanymi do 20 bm. 

Towarzysze! Jest obowiązkiem każdego sjo- 
nisty w bieżącym roku jubileuszowym kongre 
sowym przyczynić się wszelkiemi środkami do 
godnego zadokumeniowania naszej siły przez 
uzyskanie jaknajwiększej iłości szekli. 

Zwrot niesprzedanych bloezków szeklowych 
można będzie słusznie uważać za zaniedbanie 
tego, obowiązku. Dlatego niechaj hasłem na- 
szem w ostatnim tygodniu akcji szeklowej bę- 
dzie: 

Sprzedać wszystkie bloczki szeklowe celem 
uzyskania pełaego kontygentu 5000 szekli! 

Spełnijcie Wasz obowiazek! 
EAA wmiiży BARRA 


Dysonange w uroczystościach na rzećć Chamborina i Lemina 


tJroczystości na cześć Chamberlina.i Lewiną 
w Berlinie nie były pozbawione niejednokrotnie 
przykrych dysonansów. Odnosi się to w szcze- 
gólności do Lewina, który nie chciał, czy też nie 
mógł nawiązać ściślejszego kontaktu z przed- 
stawicielami społeczeństwa żydowskiego. Ujaw 
niło się to w kilku nieznacznych, ale charakte- 
rystycznych wypadkach. Lewin nie porozumie- 
wał się oficjalnie z gminą żydowską w Berlinie, 
ani też z tamtejszymi Żydami. Nie został przy- 
jęty, jak proponowano, przez lożę „Bnej Brith“, 
a nawet nie okazywał skłonności spotkania się i 
rozmawiania z Żydami. Pe. 

Wedle zapewnień niektórych sfer, Lewin nie 
mógł inaczej postąpić. Sfery te wskazują m. in. 
na następujące fakty. Ani Chamberlain, ani Le 
win nie zostali honorowymi obywatelami mia- 
sta Berlina. Daremne były usiłowania Lewina by 
figurować jako „czysty Amerykanin. Dla nacjo- 
nalistów niemieckich pozostał on Żydem. Istnieje 
nawet przypuszczenie, że Camberlin napotykał 
na wiele trudności z powodu żydostwa Lewina. 
Zarząd miasta Berlina miał zamiar nadać Cham- 
berlainowi honorowe obywatelstwo. Wszak 
Paryż uczynił Lindbergha natychmiast honoro- 
wym obywatelem iniasta. Ale w zarządzie mia 
sta Berlina znajdują się także członkowie, któ- 
rzyby w żaden sposób nie mogli głosować za 
Lewircin, jako obywatelem honorowym, zwła- 
zcza, że w związku z uroczystościami prasa 
mtysemicka prowadziła agitację przeciwko ho 
wrowaniu „jakiegoś tam rosyjskiego Żyda”. 
łdyby wniosek w sprawie obywatelstwa hono 


rowego pojawił się, doszłoby do skandalicznej 
dyskusji wskutek tego zaniechano tego zamiaru 
i uchwałono wpisać Chamberlina i Lewina do 
„Złotej księgi‘ miasta. To samo stało się także 
ze sprawą nazwania dwóch ulic nazwiskami lot 
ników. „Ulica Lewina“ — nie odpowiada w żad 
nym razie antysemitom berlińskim. Namyślano 
się też długo. aż ktoś wpadł na pomysł i uchwa 


lono nazwać ulice od nazwy aparatu, jakby 
chciano uczcić aparat, a nie lotników. Kiedy 


gmina żydowska w Berlinie zwróciła się do 
Lewina w sprawie urządzenia uroczystości na 
jego cześć, odpowiedź Lewina była tego rodza 
ju, że wkrótce zapał dla uroczystości żydow- 
skich zniknął... Charakterystyczne jest też po- 
stępowanie ambasady amerykańskiej w Berli- 
nie, która nie zaprosiła na przyjęcie urządzone 
na cześć lotników, ani przedstawicieli prasy ży 
dowskiej ani też instytucyj amerykańskich w 
Berlinie (np. Jointu). 

Są to oczywiście wszystko drobnostki, ale 
drobnostki charakterystyczne. Nie potrafią one 
obniżyć znaczenia wielkich uroczystości na 
cześć Chamberlina i Lewina, ale stanowią przy 
kry dysonans w ogólnej radości i entuzjaźmie. 
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Feliks Warburg o odbudowie Palestyny 


Londyn. (ŻAT) Jak już donieśliśmy, odbył 
się w Londynie bankiet na cześć Feliksa Warbur 
ga z udziałem wielu wybitnych osobistości z an 
gielskiego świata politycznego i finansowego. 
Podczas tego bankietu p. F. Warburg wygłosił 
dłuższe przemówienie o odbudowie palestyń- 
skiej, w której m. in. wspomniał, że zwiedził o 
statnio poraz drugi Palestynę i to, co tam wi- 
dział, wywarło na nim silne wrażenie. Obecnie 
powraca on z podróży dokoła świata i był rów- 
nież na Krymie. Przypomina sobie przy tej Spo 
sobności mądrą sentencję swojej babki, że nie- 
zawsze można robić porównania i nie chce rő- 
wnież w tym wypadku przeprowadzać anało= 
gii między dwoma przedsięwzięciami. Pomyślne 
rezultaty ekonomiczne i gospodarcze mogą być 
osiągnięte przez Żydów w różnych krajach, ale 
w Palestynie rezultaty gospodarcze mogą być 
połączone z odrodzeniem duchowem. „Palestyna 
jest krajem ojców naszych, powiedział p. War- 
burg", i chciałbym jeszcze zobaczyć na własne 
oczy wielki postęp, osiągany na polu gospo- 
darczem i umysłowem w Palestynie, gdzie U- 
niwersytet hebrajski świecić będzie przykła- 
dem dla całego świata“. P. Warburg wyraził na _ 
stępnie swoje zadowolenie, że pierwsza grupa 
członków komisji ekspertów przybyła już do 
Palestyny. est on przekonany, że komisja eks- 
pertów opracuje racjonalny plan działalności 
gospodarczej na następne 10 lat, który połączy 
całe żydostwo. P. Warburg ubolewa, że nie 
ma możności sprostowania wszystkich, niekie- 
dy bardzo niedokładnych oświadczeń, ogłasza- 
nych w jego imieniu przez różnych dziennika= 
rzy. 

P. Warburg kontynuować będzie w Amer. 
ce usiłowania zapoczątkowane przez Dra Weiz 
manna, zmierzające do urzeczywistnienia dzie- 
ła zjednoczenia w żydostwie amerykańskiem. 
Zespolonemi siłami można będzie pokonać 
wszystkie trudności i Palestyna stanie się ośrod 
kiem,, na który będą zwrócone oczy całego ży 
dostwa. 


Panarabska konferencja kultury 
w Jerozolimie 


Jerozolima (ŻAT). Wkrótce odbędzie się tu pan- 
arabska konferencja kultury, wktórej wezmą u- 
dział przedstawiciele arabskich zakładów nauko- 
wych, stowarzyszeń literackich oraz znani pisarze 
z różnych krajów wschodnich.“ 

Celem konferencji jest ożywienie życia kultu- 
ralnego ludów arabskich na blizkim Wschodzie. 


Przed ugodą między Nashasibi 


a Husseini w Palestynie? 


Jerozolima (ŻAT). Jak donoszą, dojdzie wkrótce 
do ugody między dwiema wpływowemi kierowni- 
czemi rodzinami arabskiemi w Palestynie. Nale- 
żąca do umiarkowanej partji arabskiej rodzina Na 
shashibi oraz nacjonalistyczna rodzina Hussejni, 
które prowadziły namiętną walkę podczas ostat- 
nich wyborów do rad miejskich w Jerozolimie i 
innych miastach palestyńskich, mają wkrótce za- 
wrzeć ugodę w związku z wyborami do Najwyż- 
szej ardy muzułmańskiej w Palestynie. Rada ta 
składa się z przewodniczącego i 4 członków. 


Sensacyjne bankructwo firmy 
Neurath we Wiedniu 


Donieśliśmy niedawno o trudnościach  finanso- 
wych starej niemieckiej firmy Neurath. Stary, 
Neurath, który niedawno zmarł w 93 roku życia, 
nazywany był żydowskim Buddenbrockem wedle 
sławnej powieści Tomasza Manra. W domu jego 
przebywała wiedeńska najwyższa arystokracja, a 
mjątek firmy es inno na miljon funtów szterlin- 
gów. 

Firma zdobyła swój majątek na handlu staren 
żelaziwem. Potem jednak w miarę finansowego 
wzrostu, zaczęła firma uprawiać i inne gałęzie 
przemysłu i handlu. Głównym powodem trudne- 
ści finansowych były akcje, oraz współudział w 
rozmaitych przedsiębiorstwach, które niedopisały. 
Mocno też firma ucierpiała z powodu redukcji — 
cen miedzi. Największym wierzycielem firmy jest 
londyński Rotszyld oraz słynny londyński dom 
Schroeder. Sanacja firmy iest w toku. 


autorytety, 
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Narody politycznie inu w GOSDALATCZO at ot nerzone 


Odczyt prof. 


W ubiegłym tygodniu wygłosił, jak wiado- 

mo, znakomity ekonomista francuski i energi- 
czny bojownik o ideały Paneuropy, prof. Da- 
laisi odczyt w Warszawie na temat gospodar- 
czych zagadnień współczesnej Europy. 
' W swoim nader interesującym odczycie 
skonstatował prof. Delaisi na wstępie, że Eu- 
ropa znajduje się pod przemożnym wplywem 
koncepcji tak zwanego „nacjonalizmu ekono- 
micznego”. Stąd system protekcjonizmu, pro-- 
hibicjonizmu, czyli owego nieprzepuszczalnego 
kordonu celnego, który uniemożliwia natural- 
ny ruch towarów i wymianę bogactw między- 
narodowych. Jesi to problemat pierwszorzędnej 
wagi dla naszych czasów. Obecny stan kate- 
gorycznie przeczy faktowi wzajemnej gospo- 
darczej współzależności narodów. Ale niepo- 
dobna znieść nagle owych kordonów celnych, 
gdyż sprowadziłoby to ruinę przemysłu i wzmo 
gło bezrobocie. Należy to czynić stopniowo a za 
cząć od ustalenia maksymalnej wysokości o0- 
płat celnych, które następnie trzeba perjody- 
cznie obniżać. Jednocześnie wprowadzona być 
musi racjonalizacja przeinysłu, to jest wyspe- 
cjalizowanie się w pewnych kierunkach naj- 
bardziej dla danego kraju wskazanych. Uko- 
ronowaniem sprawy będzie złączenie wszyst- 
kich państw europejskich w jeden wielki kon- 
tynentalny związek celny. 

Jednakże — mówi pan Delaisi — jeśli nieo- 
dzownym postulatem naszej epoki jest, abyś- 
my byli internacjonalistami pod względem 
gospodarczym, nie znaczy to wcale, z 
mieli być nimi pod względem politycznym. Na | 


Jak wyglądały obroty bandi 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych między An- 
giia a Rosją odbiło się głośnem echem w Świecie po- 
Ntycznym. Zerwanie to było końcowym aktem trwa- 
fącczo już od dłuższego czasu naprężenia w stosun- 
kach politycznych między obu państwami, napręże- 
mia, do którego walnie i decydująco przyczyniła się 
akcja Sowietów na kontynencie azjatyckim, wymie- 
zona wprost I bezpośrednio w prestige kolonjalny 
Hmperjuzn brytyjskiego i mająca na celu nie tyle mo- 
że skomunizowanie, ile podburzenie Chin w sensie 
antiangielskim i stworzenie w tychże Chinach wiel- 
kiego, centralnego obozu propagandy i akcji pod ha- 


G. K. CHESTERTON. 


Czy emancypacja kobiet 
spaliła ma panewce? 


Znakomity pisarz angielski G. K. Che- 
sterrou, który był niedawno gościem Pol- 
ski, w artykule poniższym daje upust swe- 
mu błyszczącemu dowcipowi i sarkazmu- 
wi, których ostrzem rozcina skorupę t. zw. 
feminizmu. Żart, ironia, paradoks i prawda 
mięszają się tu w czarujący. sposób, pozo- 
stawiając czytelnikowi swobodę wyboru 
tych argumentów i dowodów, jakie mu się 
wydaią najsłuszniejsze. Argumentacja Che 
stertona może nie przekonywać każdego, 
musi jednak zainteresować wszystkich, 
przepływa bowiem przez nią wiecznie 
drgający fluid wszechpotężnego życia. 

Przystępując do napisania artykułu o skutkach c- 
mancypacji kobiet, uważałem za właściwe zapoznać 
się z najwybitniejszyini przykładami z tej dziedziny. 
Autorytety ze świata współczesnego dziennikarstwa 
nadające wogóle ton opinijł, posługują 
się w podobnym wypadku dwiema metodami, które 
niechaj bedzie wolno i mnie zastosować. Na padsta- 
wie pierwszej metody obserwacji musimy stwierdzić 
przedewszystkiem, że współczesna dziewczyna jest 
dziewczyną l tem samem różni się zasadniczo i nie- 
odwołalnie od swej prababki, która nią już nie jest. 


Delaisiego w Warszawie. 


rody są zbyt pięknem, potrzebnem i świętem na 
rzędziem osiągania moralnego postępu, iżby wol 
no było granice między nimi zacr rač. Zresztą 
Polak, Niemiec, Francuz są to bardzo swoiste 
zcałkowane jednostki -- nie jak naprzykład 
węgiel, który zawsze jest tylko takim samym 
węglem, choćby pochodził z Polski, Francji 
czy Niemiec. 

Hasłem naszem powinno być „narody po- 
litycznie niezależne w gospodarczo zjednoczo- 
nej Europie“. Opinja publiczna znajduje się 
jeszcze pod przemożnym wpływem pojęć „na- 
cjonalizmu ekonomicznego”. Przerobić więc 
trzeba ludzi przedewszystkiem psychologicznie 
i tak, by zrozumieli, do jakiego stopnia po- 
tężnie wplywa dziś na stosunki wzajemne za- 
leżność gospodarcza. 

Żyć dlużej w ściśle odgrodzonych kompar- 
tymentach tak, jak dotąd — niepodobna. Epo- 
ka, w której odległości nie istnieją, nie może 
pogodzić się z rogaikami celnemi na każdym 
kroku. Tak jak ongiś lokomotywa przerwała 
kordony celne między państewkami Rzeszy 
Niemieckiej (co stworzyło bogactwo i dobro- 
byt tej ostatniej), tak samo dziś uznanie wza- 
jemnej zależności gospodarczej świata rozbije 
barjery celne między narodami. Wyzwolone 
z krępujacych ich kajdan handel i przemysł 
stworzą nowe warunki rozkwitu dla zjedno- 
czonej w jeden współny organizm ekonomicz- 
ny Europy. 

Oto treść odczytu wybitnego 
świetnego pisarza p. Delaisi. 


we między Rosją a Anglia? 


słem: „Azja dla Azjatów". 

Jak widać z przebiegu dotychczasowych wyda- 
rzeń, poniosły Sowiety klęskę dyplomatyczną i poli- 
tyczną. Zerwanie stosunków z Rosją nie oznacza 
jednakże, jak to zaznaczył premier rządu brytyjskie- 
go, Stanley Baldwin, zerwania zupełnego stosunków 
w dziedzinie handlu, prowadzonego przez City i prze 
mysł angielski z Rosią. 

Jakże się przedstawiały cyfrowo i dynamicznie sto 
sunki handlowe anglo-rosyjskie od czasu nawiązania, 
ich i uznania rządu Sowietów przez rząd ówczasny 
Lloyd George'a? Ogólna cyfra importu rosyjskiego 


ekonomisty i 


Należałoby następnie wyłożyć przejrzyście, jak i w 
jaki sposób okazują się wszystkie racje i tytuły nie- 
zaprzeczalnej wyższości dziewczyny nad swą pra- 
babką. Musielibyśmy, rzecz prosta, nadmienić póź- 
niej, iż w rzeczywistości dziewczyna nie różni się od 
prababki i podobna jest do niej, kończąc to wnio- 
skiem, z którego nie możnaby dociec, czy współcze- 
sna dziewczyna jest defacto lepsza, gorsza, czy też 
taka sama, jak jej prababki; nasz wniosek opierałby 
się na twierdzeniu, iż każda generacja poprzednia 
nienawidzi generacji następnej, ze wszystkie one ma- 
ją i nie mają (prawdopodobnie) w tym samym stop- 
niu racji. Jako alternatywę moglibyśmy użyć drugiej 
metody, która polega w gruncie rzeczy na zobrazo 
waniu bytu i istoty wyemancypowamej kobiety, uży- 
wającej w całej pełni rozkoszy wolności. Sądzę, że 
ta druga metoda będzie łatwiejsza. 

Rzućmy okiem na tryb życia wyemancypowanej 
kobiety dzisiejszej. która mieszka w odnajętym po- 
koju i pracuje w wielkiem mieście; wstaje, kiedy się 
jej podoba, wędruje, gdzie chce, oddaje się marze- 
niom, entuzjazmuje własnemi wizjami. 

Wkracza ona do biura człowieka, który jest obec- 
nie prezesem jakiegoś koncernu, płaci jej pensję; mó- 
wi doń w sposób dość poufały, nawet przyjacielski, 
pobłażliwie usposobiona zgadza się na napisanie kil- 
ku listów. Przeważnie zgadza się milcząco na jego 
sposób wyrażania się, od czasu do czasu piętnuje tyl 
ko w złośliwy sposób wulgarność stylu szefa i jego 
brak wychowania. Zawsze jednak, czy to, gdy wy- 
; dala on dawnego woźnego, czy to gdy grozi konku- 


do Anglii sięgała w okresie 1921—1926 roku 89 miljo= 
nów funtów. Najwyższy siobień rozwoju osciągnęły, 
obroty handlowe w roku 1925, kiedy to cyfra importe 
tu rosyjskiego dosięgia 25 milionów funtów, 

Ze swej strony Angłja eksportowała do Rosji w 
tym samym okresie, t. j. od 1921 do 1926 roku, za tw 
mę 57 miljonów funtów. W roku 1925 eksport angijele 
ski da Rosji wyniósł przeszło 19 miljonów iuntów, W. 
roku 1926 spadł do cyfry 14 milionów funtów. 

Jaką wymowę posiadają cyfry powyższe w stos 
sunku do ogólnych obrotów handiowych Anglji? — 
W ciągu pierwszych 4 miesięcy roku 1926 import da 
Anglji wynosił 424 milionów funtów, eksport zaś — 
242 milionów funlów. Eksport więc do Rosji za cały. 
rok 1926 stanowił nie więcej, niż 1/17 część ogólnej 
sumy eksportu angielskiego za 4 tylko miesiące wi 
tymże roku (14:242). 

Import ogólny z Rosji do Anglii za rok 1921/26, tJ 
į. za 6 lat, przedstawiał się w stosunku do importu. 
za powyżej wymienione 4 miesiące 1926 roku, jak 89. 
do 424! 

Napięcie więc obrotów handlowych  anglo-rosyl= 
skich, jak widać z powyższego zestawienia, nie przed 
stawiało się imponująco i świadczyło o słabemm tem= 
pie rozwoju handlu między obu państwami. A przeto: 
i ryzyko handlowo-finansowe zerwania stosunków, 
anglo-rosyjskich nie było tak wielkie, aby moglo by- 
ło zaważyć na szali decyzji gabinetu Baldwina. 

Zresztą, trzeba to zaznaczyć, handel anglo-rosyjski 
mógł być nazwany bardzo ożywionym w porówna- 
niu z obrotami handlowymi między drugą potęgą an- 
glo-saską, Stanami Zjednoczonymi a Rosją. W okre- 
sie od 1921 do 1926 roku — Stany Zjednoczone im- 
portowały bowiem z Rosji za 8 miljonów funtów, a» 
ceksportowały do Rosji za sumę 44 miljonów funtów. 

Stroną, ponoszącą straty i to znaczne z racji zer 
wania stosunków, jest Rosja, która importowała do 
Anglji więcej, niż kapowała od Anglji, a przytem spo- 
dziewała się uzyskać w ostatnich czasach na rynku 
londyńskim tak potrzebne dla rozwoju swego poży= 
czki. 

W rezultacie zatem nie należy się spodziewać per- 
turbacji w dziedzinie gospodarki Światowej z racji 
kryzysu angło-sowieckiego. Zbyt wąskie były pod- 
srawy, zbyt ciasne ramy dotychczasowych stosun= 
ków handlowych między obu państwami. T. R. 


Syndykat rur i kartel stali 


Z końcem maja br. przystąpiła do europejskiego 
syndykatu rur jedna z największych belgijskich fa- 
bryk rur Usines a Tubes de Jemappes, która dotych 
czas pozostawała poza syndykatem. Z polskich hut 
należy do syndykatu rur jedynie huta Bismarcka. 
Dnia 9 bm. odbyło się w Luksemburgu posiedzenie 
Międzynarodowego Kartelu Stali, na którem rozważa 
na była między innemi sprawa przystąpienia Polski 
do kartelu. 

W posiedzeniu wzięli udział ze strony polskiej b. 
ministrowie Hipolit Gliwic i J. Kiedroń, oraz dyrektor 
Karszo-Siedłewski. Huty polskie zażądały dla sieble 
kontyngentu eksportowego w wysokości 500.000 ton 
rocznie. Kartel wysunął jednak propozycję 300.000 ton 
pozostawiając natomiast Polsce zupełną swobodę dzia 
łalności na rynku krajowym bez jakichkolwiek świad- 
| a e a] 


rentowi swemu, lub stosuje zwykłe w handlu podstę 
py i kombinacje, nie omieszka nasza emancypantka 
wystąpić zbrojnie w imię zasad emancypacji. Strofu- 
je go tak, jakby to uczyniła na jej miejscu Dziewica 
Orleańska lub Św. Katarzyna z Sienny; nie waha się 
ani na chwilę i błaga Boga o rzucenie piorunów swe- 
go gniewu na głowę nędznego grzesznika; zbytecz- 
nem byłoby dodawać, że skruszony szef wybucha 
głośnym płaczem i przyrzeka poprawę. Ożywiona 
tym duchem, pełni swą pracę codzienną; na cóż bo- 
wiem zdałaby się emancypacja, gdyby miało być jej 
odebrane prawo wyrażania swej opinii o korupcji i 
grzechach Świata? Z łatwością udaje się jej usunąć 
zły zwyczaj reklamowania się i skłonić firmę swego 
szefa do zużycia większej części czystych zysków 
na cele dobroczynne. Tak kroczy ona przęz życie: 
twórcza, wesoła, rzadko smutna. Tak wygląda byt 
wyemancypowanej dziewczyny, tak wygląda prze- 
wrót i postęp, które stworzyła t. zw. niezależność e- 
konomiczna kobiety. 

Czy razi was coś tutaj? Czy coś się nie zgadza z 
rzeczywistością? Wyraziwszy moja żywą sympatię 
emancypantkom i emancypacji, dostrzegam w tej 
chwili cień niezadowolenia na czole współczesnych 
władców świata. Potentaci dziennikarstwa I handlu 
nie zgadzają się z mymi poglądami. Wolno mi było 
dać apologję emancypacji, ale nie emancypach tego 
pokroju. Nie było nigdy mowy o tem, ‘aby uwolnić 
pracownice od pracy blurowej, ekspedjentki ad kar 
pieniężnych, dziewczęta ciężko pracujące od obawy 
przed tem, co tak mile 1 dźwięcznie nazwano wilczym 


czeń na rzecz kartelu. Specialna norwisiu zajmie się 
rozpatrzeniem żądań hut polskch w sprawie przyzna= 
mia im kontyngentu eksportowego w wysokości 500 


tysięcy ton. 
Huty polskic wykazują w ostatnich czasach wzmo- 
żoną działałność w kierunku unormowania stesunków 


z hutnictwem państw sąsiednich. Narazie zawarto 
umowy z Czechosłowacją, Austi4 i Wwęsrami, w kra 
fám czasie dojdziemy do porozumienia z Rwmnunią. 
i —[— 


PAŃSTWOWE DOCHODY BUDŻETOWE POL- 
SKI wynosiły w pierwszym kwartale D. r. 04,933,000 
zi, wydatki 543,621.060 zł, okres ten więc zamyka 
się nadwyżką dochodów nad wydatkami w sumie 
61,312.000 zl., podczas gdy pierwsze 3 miesiące roku 
1920 zamykały się deficytem budżetowym w wyso- 
kości 40,3 miljonów złotych. 

WZROST UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. W maju 
br. ilość upadłości w Niemczech wzrosła o 10 proc. 
Największa część wzrostu tego przypada na drobny 
handel artykułami żywności i manufakrurą. Ilość u- 
padłości spółek akcyjnych wynosiła 14, spółek z ogr. 
odpow. 35, spółdzielni 35. Największy kontyngent u- 
padłości przypada na tekstylja (115), dalej na artyku- 
ły spożywcze (104), najmniejszy na rzemiosło (12). 
NOO ZEIT ZOZ Ó ZOZ ZOO 


Program stacyj radjofonicznych 
P ŚRODA 15 CZERWCA. 


Kraków (422 m.). 16'40—17'10: Program dla dzieci. 
1715—18:55: Transmisia z Warszawy. 18'55—19: 
Przerwa, komunikaty. 19—19'25: Odczyt p. tyt. „Na 
Kosowem polu“, wygł. Dr. V. Franćić. 19'30—19'55: 
Odczyt pod tyt. „Wielkie problemy przyrody“, wygł. 
Dr. W. Wilkosz, Prof. Uniw. Jagiell. 20—20'30: Roz- 
maitości. Od 20'30: Transmisia z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty, 16'30— 
17: Program dla dzieci. 17'15: Koncert (E, Grieg). 
18'35:—18'55: Rozmaitości. 19'10-—19'35: „Skrzynka 
pocztowa“. 20'30: „Rozwódka*, operetka Falla. 22: 
Komunikaty. 22'30--23'30: Muzyka taneczna. 

Poznań (273 m.). 13'30—14'50: Koncert orkiestry 


OCZYWIŚCIE,NORA” 


wojskowej. 17'15--18'35: Koncert kaiaeralny. 18735— 
18'50: Nad program (Cz. Kaden). 18'50—ł9'10: Rze- 
czy ciekawe. 22'30—-24: Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517,2 m.). 11: Koncert. 16/15: Koncert po- 
południowy. 1710: Godzina dla dzieci. 21/05: Recyta- 
cje na’ temat starego Wiednia i koncert. 

Berlin (483,9 m.). 15'30: Odczyt o ruchu emancypa- 
cyjnym kobiet. 17: Koncert dla dzieci. 18—18'30: Kon 
cert kameralny. 20'30: „Hollywood* (odczyt reż. E. 
Lubicza). 21: Koncert (wyiątki z oper). 22'30—23'30: 
Muzyka lekka. 

Lipsk (365,8 m.). 20'15: 
22'15: Muzyka taneczna. 

Medjołan (322,8 m.). 21: „Carmen“, opera Bizeta. 

Praga (348'9 m.). 1915: „Aida“, opera Verdi'ego. 


Kozpownecinijie „owi 


Koncert muzyki włoskiej. 


Dziennik 
biletem. Nie, na tym punkcie istnieje niewątpliwie 
nieporozumienie. Trzeba więc je sprostować niezwło 
cznie, zanim pójdzie w dalszy Świat. 

Kobieta. powinna się emancypować z takich pojęć, 
jak macierzyństwo, małżeństwo, wychowanie dzieci, 
— ugiąć się przed głodem, strachem, tyranią pienią- 
dza. Tylko wobec swei rodzicielki ma prawo córka 
zachowywać się krnąbrnie, nieprzyzwoicie, lekcewa- 
żąco, — nie wobec pracobiorcy, który kupuje je] czas 
i pracę. Tylko ojca swego wolno jej nazywać żarto- 
bliwie przezwiskiem, zapożyczonem od formy jego 
nosa. Tylko męża wolno jej obrzucać wyzwiskami, 
godnemi najgorszego łobuza. Winna mieć ona zawsze 
odwagę rozwiedzenia się ze swym mężem, wyjścia 
za kogo jej się podoba. Winno jej, matce swych dzie- 
ci, przysługiwać prawo oddania swego potomstwa 
do zakładu poprawczego, lub innej instytucii wycho- 
wawczej państwowej. Jasną jest rzeczą, iż cała kam- 
panja, prowadzona pod nazwą emancypacji przez 
prasę i nowych władców politycznych, jest wyłącz- 
nie kampanią przeciw tradycyjnym prawom i warto- 
ściom rodzinnym. Ostrze jej wymierzone jest li tylko 
przeciw instytucji rodziny, nie przeciw wielkim ban- 
kom, czarnej giełdzie, trustom finansowym. Nikt się 

szcze nie odważył rzucić myśli wyemancypowania 
kobety z pod władzy tych potęg gospodarczych. Co 
Prawda mężczyźni nie korzystają w tym kierunku Z 
Większej swobody, niż kobiety, w każdym jednak ra- 
źle mężczyźni poczęli już sobie wyrabiać pewne po- 
fęcie o obecnej tyranii, jeśli nie o ideale wolności. 

Otóż i ja należę do tych ludzi. Jedyną emancypa* 
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MISTRZOSTWA LIGI przyniosły ubiegłej nie- 
dzieli klęskę faworytom. Legja warszawska i 
tuch katowicki pną się stałe w góre tabeli. IFC 
Warta i Polonja umożliwiły swoimi klęskami pe- 
wniejsze usałowienie się Wisły na szczycie. Tył 
ko przestrzełenie rzulu karnego uratowało LKS 
od kompromiiującego wyniku z Jutrzenką, która 
pozostała i tak morałnym zwycięzcą. : 

Najważnicjszem wydarzeniem sportowem ubie- 
gych dni byly mięlzynarcdowe zawcdy lekkoa- 
tletyczne we Lwowie z okazji Wyslawy Sportowej 
przy udziale Węgrów, Austrjaków, Niemców, Cze- 
chów i Estończyków. Polska lekka atletyka wy- 
kazała wielkie posłępy i udowodniła swe upraw- 
nienie do klasy europejskiej. Wyniki: Bieg na 30060 
m. 1) Szerp (Wegry) 905.4 m, 2) Freyer (Polska) 
905.6 ın rekord polski, 3) Friebe (Crac.) — Bieg 
na 110 m z płotkami 1) Trossbach (Niemcy) 15.3 s, 
2) Weilheim (Austrja) 16 s. — Sztafeta olimpijska 
1) Węgry 328.5 m, 2) Polska. — Skok wzwyż 1) 
Kesmarky (Węgry) 1.84 im, 2) Klumberg (Estonja) 
1.79 m, 3) Fryszczyn (Polska) 1.65 m. — Rzut o- 
szczepem 1) Szepes (Węgry) 62.74 rekord węgier- 
ski, 2) Klumberg (Est.) 60 m, 3) Śmakulski (Pol- 
ska) 57.70 m rekord polski, — Skok w dał 1) Si- 
korski (Polska) 6.63 m, 2) Kasperkiewicz. — Bieg 
na 1500 m 1) Stniste (Czechosł.) 406.4 m, 2) Szerp 
(Węgry), 3) Friebe (Grac), 4) Malanowski (Pol- 
ska), 5) Vohralik (Czechosł.), — Rzut kula 1) Ba- 
ranvi (Węgry) 14.45 m, 2) Baran (Polska) 12.45 m, 
3) Kesmarky (Węgry) 11.32 m. — Bieg na 200m 
z płotkami 1) Fross bach 265 s, 2) Kostrzewski 
Polska o dłoń w tymże czasie, rekord polski. 3) 
Korolkiewicz (Polska 26.8 s, również lepszy od 
dotychczasowego rek. polskiego. — Bieg 100 m 1) 
Schlesske (Niemcy) 10.7 s, 2) Flock (Węgry) 10.8 s, 
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Wiadomości sportowe 


(Czechosł.) 

Dalsze wyniki krajowe: Kraków. Podgórze— 
Garbarnia 31, Olsza—Bochenski RS 50 walko- 
wer, Korona- Sparta 3:1. Jutwzenka reżz-—-Pogoń 
2:0. Czarni--Lobzowianka 1:0. Unja— Legja 4:4 —. 
Górny Sląsk. Kolejowy KS- IFC (Tarn. góry, 1:2, 
Iskra (Siemianowice)— Diana  KXatow ce, 2:1 — 
Oświęcim. Soła--Polic. KS. (Katowice; 1:0. — War 
szawa. Ruch—Orkan 1:1. 

Dalsze wyniki zagraniczne: Praga. Sparta--Mor. 
Słavia 3:2, KRS Kludnó—Vikiarin Żiżkow 1:0. 
Austrja — Czechosłowacju 2:1, BFC—CAFRK 8:3 
Kopenhaga. Danja—-Holandja 1:1. Sztokholm. Szwe 
cja—Finlandja 6:2. 

Wyścigi samochodowe we Lwowie 12 bm. Bieg 
% km: 1) inż. Lieteld (Austro-Daimler), 2) hr. Po- 
tocki (Austro-Dui'nler', 35 Ripper (Lauzia,. Bieg 
5 km „lance“: 1) Liefeld, 2) Połocki, 3) Regulski 
(Bugatti). 

- %4 a £ 

MECZ LEKKOATLETYCZNY LEGJA—MAK- 
KABI. Dnia 16 bm. o godz. 3530 pop. odbędzie się 
na boisku ZKS Makkabi mecz lekkoalletyczny, któ- 
ry obejmuje następujące dyscypliny: 1) Bieg ma 
100 m. 2) Sztafeta 3x1000. 3) Sztafeta olimp. 4) 
Skok w dal. 5) Rzut dyskiem, 6) Pchnięcie kulą. 


JUTRZENKA—LEGJA. Do najbardziej autrak= 
cyjnych zawodów o misirzostwo Polskiej Ligi 
Piłki Nożnej należeć będą zawody pomiędzy war- 
szawską Legją a Jutrzenką, które odbędą się we 
czwartek dnia 16 bm. o godz. 17:30 na boisku Ju- 
trzenki. Poprzedzą zawody drużyn młodszych o 
godz. 330. Kasy otwarte od godz. 3-ej pop. 

ŻYWIEC. Dnia 19 bm, urządza Tow. sport. „Ko 
szarawa“ w Żywcu „Bieg okrężny” na przestrzeni 


3) Szenajch (Polska) 11 s. Bieg na 400 m 1) Barsy | 3.500 m. I. nagroda puhar srebrny Twa „Koszara* 
(Węgry) 50.3 s, 2) Kesmarky 51.5 s, 3) Sindler | wa“, dalszych 6 nagród dary firm krajowych. 


Jak żyje J. D. 


John D Rockefeler prowadzi nader jednostaj- 
ny tryb życia. Wstaje regularnie o pół do 7 rano, 
od 7 do 8 godziny czyta nowojorskie pisma, o 8-ej 
konsumuje Śniadanie, od 8% do 845 gra w karty, 
używając do tego jednak tylko małych czworokąt- 
nych kartonów. Rockefeller jest doskonałym gra- 
czem izwykle prawie wszystkie wygrywa partje. 
Od godz 8'45 do 10 dyktuje listy i załatwia wszy- 
stkie bieżące sprawy, a o godz. 10'15 znaleźć go już 
nożna przy golfie, który gra do godz. 12. Od 12 do 
115 kąpie się i odpoczywa, o 1'45 następuje lunch. 
który trwa zwykle godzinę, albowiem Rockefel- 
lef trzyma się wiernie swej filozofji polegającej na 
tem, że prędkie jedzenie szkodzi trawieniu, a czło- 
wiek powinien mało ale długo jeść. Po lunchu 
zrowu odpoczynek, a potem znowu gra w karty 
i dalsze załatwianie bieżących spraw. O 3% re- 
gularnie następuje wycieczka autem. Rockefeller 
lubi szybką jazdę, poczem następuje znowu odpo- 
czynek. Rockefeler przyjmuje wtenczas gości, albo 
też rozmawia ze swoim prywatnym sekretarzem, 
który jest równocześnie jego lektorem. Beletrysty- 


cję, którą mogę sobie wyobrazić z punktu widzenia 
wolnego człowieka, jest wyemancypowanie się z ty- 
powei tyranii naszych czasów, a jeśli ktoś zada mi 
pytanie, czv feminizm przyczynił się istotnie do wy- 
zwolenia kobiety, odpowiem mu innem pytaniem: w 
jakim stopniu przyczynił się on do walki przeciw naj- 
cięższej, współczesnej formie ucisku? Powiedzmy 
śmiało i otwarcie; zasługi jego i czyny w tym kie- 
runku są żadne. Miljonerzy nie zubożeli ani o jeden 
grosz, monopole nie utraciły ani częsteczki swej 
władzy, finansiści zwiększyli jeszcze swoje wpływy 
na kształtowanie się ideałów narodowych 1 między- 
narodowych od chwili wybuchu entuzjazmu dla spra 
wy przyznania kobietom praw wyborczych. Wiem 
dobrze, iż nie tak to łatwo zdobyć się na odwagę za- 
atakowania twierdzy współczesnych przywilejów 
mamona. Nie zauważyłem jednak, by wyemancypo- 
wana kobieta podięła najlżejszą choćby próbę walki 
z tymi przywiłejami. Wydaje mi się nawet, jak gdy- 
by niekiedy, nieświadomie, przyczyniała się do ich 
utrwalenia. A chociaż bardzo cenię i lubię instytucje 
średnowieczne, naprzykład parlament, wolę jednak 
dokopać Się do rdzenia samego nowożytnych  zja- 
wisk. I nie mogę pojąć, w iaki sposób wykonywanie 
praw wyborczych przez kobiety może istotnie przy- 
czynić się do wyzwolenia ich czy kogo innego z ja- 
rzma zła, które nazwiemy plutokracją czy panowa- 
niem bogatych. 


ki i pięknej literatury Rockefeller nie uznaje. Q 
7 godz. następuje obiad, podczas którego Rocke- 
feller jeszcze mniej je niż przy lunchu. Potem ma- 
zyka. Jego kamerdyner jest organistą, a jego naj- 
ukochańszy wnuk jest także dobrym muzykiem. 

Na personal swój osobisty wydaje Rockefelter 
rocznie 30.000 dolarów. Interesującą jest konstruk 
cja jego zamku, który w ten sposób jesi zbudo- 
wany, że można dokładnie wiedzieć, o której po- 
rze dnia i w których pokojach jest słońce. Jego 
jadalnia jest więc rano słoneczna, podczas gdy 
sypialnia między 3 a 4 jest ciemna. 

Rockefeler wydał dotychczas 600 miljonów do- 
larów na cele filantropijne. Warto zwrócić uwagę 
na pozycję 82 miłjonów dolarów, którą Rockefel- 
ler przeznaczył na swój instytut celem rozszerze- 
nia dobrobytu na całym świecie. 70 miłjonów do» 
larów Rockefełer przeznaczył na szkolnictwo. 10 
miljonów dolarów na insytut Rockefellera dła ba- 
dań lekarskich, 63 miljonów dolarów na instytut 
zajmujący się poprawą doli kobiety i dziecka. 


—— 


Dr Anatol Gutfreund 


_ były lekarz Kliniki ginekol.-położniczej U. J. 
i I. Kliniki chorób wewnętrznych U. J. w Krakowła 
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w chorobach kobiecych i wewnętrznych 
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Wiadomości 


Zabotyński przybywa do Polski 


W najbliższym czasie ma przybyć do Polski 
przywódca sjonistów rewizjonistów, Wł. Żabotyń- 
ski. żabotyński weźmie udział w agitacji na rzecz 
opozycji w związku ze zbliżającym się kongresem. 
Poseł Griinbaum zwrócił się do ministerstwa spr. 
zagranicznych z prośbą o wysłanie telegraficznego 
polecenia do konsulatu połskiego w Paryżu. by. 
Zabotyńskiemu udzielono wizy na przyjazd do Pol- 
ski. 

Pobyt Żabotyńskiego w Polsce przyczyni się nie 
wątpliwie do ożywienia kampanji wyborczej na 
kongres sjonistyczny. Opozycja sjonistyczna (sjo- 
niści radykalni i sjoniści rewizjoniści) przygoto 
wują się bardzo żywo do kampanji wyborczej. 
Jest rzeczą prawie pewną, iż oba te ugrupowania 
stworzą techniczny blok wyborczy we wyborach 
na kongres. 


Rywka Spirówna — odnaleziona 


Dowiadujemy się, że 12-letnia Rywka Spi- 
równa z Małej pod Ropczycami została wczo- 
raj przez Posterunek Policji Państwowej w Dę 
bicy odnaleziona. Bliższych szczegółów nara- 
zie nie posiadamy. 

Proces o „Szma Izrael* 

Ocegdaj odbył się w okręgowym sądzie piotr- 
kowskim nader sensacyjny i ciekawy proces. 
Przed sądem stanął Samuel Grilnwald, oskarżony 
przez nowoobranego rabina Izaka Starka. Wedle 
aktów oskarżenia Grinwałd obraził rabina przez 
to, że w czasie modlitwy w bóżnicy wymawiał ró- 
mmie głośno jak rabin modlitwę „Szma Israel". 
Rabin widzi w tem obrazę religji i obrazę własną, 
Oskarżony jest bardzo pobożnym i znanym chasy- 
dem, zwolennikiem cadyka z Góry Kalwarji. Eks- 
pertem i świadkiem w tej sprawie był rabin z Ra 
wy Mazowieckiej, Mojżesz Rapaport. Pod przysię- 
gą zeznał on, że faktycznym kierownikiem mo- 
dlitw jest sam rabin, a pobożni zmajdujący się w 
synagodze winni tylko wysłuchać tych modlitw. 
Największą modlitwą jest „Szma Israel", a po- 
nieważ oskarżony odważył się wypowiadać głośno 
tesame słowa, które wypowiedział rabin, ozna- 
cza to obrazę religji i autorytetu rabina. Na pod- 
stawie tych zeznań sąd skazał oskarżonego na mie 
aigc (aresztu. 

= Jan 

WIŚNICZ (Kor. wł.) Zasądzający wyrok w spra 

wio zajść w Simchat Tora. — Z ruchu sjonistycz- 


nego. 

Przed sędzią orzekającym Drem Płaczkiem od- 
była się onegdaj rozprawa karna przeciw 11 
członkom kliki rabinackiej, oskarżonym przez pro- 
kuratora o nieprzyzwoite i w sposób dla drugich 

' gorszący zachowanie się w bóżnicy w czasie na- 
bożeństwa w Simchat Tora. Po przesłuchaniu pod 
przysięgą szeregu świadków, obciążająco zeznują: 
cych dln oskarżonych, ogłoszono wyrok skazują- 
cy p. N. Ch. Reifena na dwa tygodnie ścisłego 
aresztu i ponoszenie kosztów postępowania karne- 
go. Dalszych oskarżonych uwolniono od winy i ka- 
ry, gdyż zachowanie ich, aczkolwiek nienależyte, 
nx miało jednak znamion przekr. z par. 303 u. k. 
Prokurator zgłosił od wyroku odwołanie. Wyrok 
wywołał w mieście duże wrażenie i poruszenie. 
Jak wiadomo, asystowała policja, wezwana przez 
klikę rabinacką, w czasie nabożeństwa w Simchat 
Tora. 

Ruch sjonistyczny rozwija się w naszem mia- 
steczku bardao pomyślnie Akcja szeklowa dała 
zadawalające wyniki. Również i bibljoteka istnie- 
jaca przy tutejszej organizacji sjońskiej rozwija 
się zadawalająco. Szczególnie pomyślnie rozwija 
się organizacja młodzieży „Haszomer Hatahor", do 
której tłumnie garnie się młodzież ze wszystkich 
sier. Kierownikowi Tymczasowego Zarządu Gmin 
nego należy się podziękowanie zę bezpłatne od- 
stąpienie boiska dla organizacji „Haszomer Ha- 
tabor“. 

łe 

RADA PARTYJNA SJONISTÓW MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. Na czwartek 16 bm. zwołała e- 
gzekutywa sjonistyczna we Lwowie radę partyjną 
która ma zająć się przygotowaniami w związku 
z rychłym zjazdem sjonistycznym, 

NA OTWARCIU ZJAZDU PRASY ŻYDOW- 
SKIEJ we Wilnie, o czem już donosiliśmy, był 
obecny delegat ministerstwa spraw wewnętrznych 
p. Haftka, przedstawiciel wileńskiego komisarjatu 
rządowago, jakoteż przewodniczący wileńskiego 
e literatów polskich, p. Czesław Jankow- 
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z kraju 

GEN. GÓRECKI NA CZELE BANKU GOSPO- 
DARSTWA KRAJOWEGO. Z Warszawy donoszą, 
że mianowanie gen. Góreckiego na stanowisko 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego jest rze- 
cza postanowioną. Nowinacja ma nastąpić niezwło 
cznie. 

ROZPRAWA PRZECIW GEN. ŻYMIERSKIĘ- 
MU 4-GO LIPCA. W sprawie generała Żymier- 
skiego, oskarżonego o nas życia w Instytucie kar- 
tograficznym został już wyznaczony termin roz- 
prawy. Generał Żymierski stanie przed wojsko- 
wym sądem okręgowym w Warszawie dnia 4 lip- 
ca br. Przewodniczyć będzie gen. Sikorski, oskar- 
żać ppłk. Rumiński. Obrony podjął się adwokat 
Szurlej. 

WYBORY DO KASY CHORYCH WE WŁOCŁA 
WKU. W ub. niedzielę odbyły się wybory do rady 
Kary chorych we Włocławku. Pracodawcy uzy- 
skali: wielki przemysł — 12 mandatów, drobni 
rzemieśluicy — 2 mandaty, związki rzimieślników 
żydowskich — 1 mandat; pracownicy zaś: Poalej 
Sjon prawica — 1 mandat, lewica — 1 mandat, 
PPS — 4 (dotychczas 13), komuniści 16 (dotąd 9), 
Bund — 1 (dotychczas 3) Chadecja — 7 (dotąd 8). 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W RZESZO- 
WIE. Do tekstu naszego wczorajszeg » telefonogra 
mu o wyborach rzeszowskich dostało się przez 
przeoczenie słowo „propinutor”. W imię prawdy 
zaznaczamy, że p. Aszer Silber nie jest i nie był 
propinatoren. 

SKRADZIONO 5 KSIĄG TORY. Z bóźnicy w Ka- 
lszu skradziono onegdaj 5 ksiąg Tory. Zarząd sy- 
nagogi ocenia wartość szkody na 100.000 zł. Tory 
te posiadały szczególną wartość historyczną, po- 
nieważ znajdowały się w synagodze od najdaw- 
niejszych czasów. 

120 LAT ISTNIENIA ŻYDOWSKIEGO CMEN- 
TARZA W WARSZAWIE. Obecnie upływa 120 
lat odkąd istnieje żydowski cmentarz w Warsza- 
wie na ulicy Okopowej. Po raz pierwszy pogrze- 
bano tam zmarłego 25 Kislew 5567 r. wedle rachu- 
by żydowskiej. Do dnia dzisiejszego pogrzebano 
na tym cmentarzu 110.000 zmarłych Żydów. 

KLUBY RQBOTNICZE W WARSZAWIE. Grupa 
polskich dziaałczy społecznych przystępuje obec- 
nie do zorganizowania w Warszawie szeregu klu- 
bów dla robotników i rzemieślników. W klubach 
tych będą urządzone tanie kuchnie na wzór po- 
dobnych instytucyj w zachodniej Europie. Towa- 
rzystwo klubów robotniczych będzie wkrótce za- 
legalizowane, a działalność swoją rozpocznie w 
przyszłej jesieni. Narazie projektowane jest utwo- 
rzenie domu robotniczego ra 500 robotników. 

SEZON W SZCZAWNICY. (kap.) Szczawnica po- 
woli zapełnia się kuracjuszami. W ciągu połowy 
czerwca zameldowano tam około 1000 przyjezd- 
nych. Z każdego pociągu przywożą autobusy w dal 
szym ciągu po kilkadziesiąt osób. Bardzo wiele po 
mieszczeń jest już z góry zamówionych. 

FABRYKACJA SERÓW W TATRACH. (kap) 
W dniu 13 bm. została na Hali Tomanowej w Ta- 
trach uruchomiona fabryka serów przez krakow- 
ską ekspozyturę Patronatu Spółdzielni Rolaiczych. 


sz. OAZY 
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Fabrykacja początkowo obejmie bryndzę, ser bigm 
ły i francuski, u z czasem i ser szwajcarski, lm 
struktorzy przy tej fubrykacji założą też wkrótom 
dia baców zakopiańskich kurs racjonalnej hodowli 
owiec i wyrobu sera 

OFIARY BURZY. W czasie silnej burzy we wsł 
Prażmów (pow grójecki) uderzył piorun sześć ras 
zy w kosciół Kościół był przepełniony publiczno= 
ścią. Około dwudziestu osób padło bez zmysłów. 
Kilka kobiet odnioslo obrażenia podczas panicznej 
ucieczki. Nie odzyskał przytomności i zmarł 24-le= 
tni Antoni Górski. 

Również nad Tarczynem przeszaj burza. Piorutm 
zabieł mieszkankę tego miasicczka, 65-letnią Got! 
dę Lejburg. 

NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG. Na linji kos 
lei wąskotorowej, pomiędzy stacjami Janów—Kae 
mień Koszyrski, bezpośrednio przed nadejściem 
pociągu, służba kolejowa zauważyła ułożony, w: 
poprzek na torze i umocowany specjalnymi kli= 
nami gruby kloc drzewa, który w dodatku posia: 
dał specjalne wycięcia i ściśle dopasowany był do 
szyn. Przeszkodę w porę usunięto. Śledztwo w kie- 
runku wykrycia sprawców zamachu prowadzą, 
władze policyjne. j 

STRASZNE MORDERSTWO W ŁODZI. W Los 
dzi dokonano onegdaj ohydnego morderstwa na 
osobie właścicielki składu instrumentów muzycz- 
nych, 36-letniej Amelji Ciszkowej. Zbrodni doko- 
nał 25-letni Stefan Starczewski, wynajęty w tym 
celu za 100 Ozłotych przez męża Ciszkowej, który: 
pragnął w ten sposób pozbyć się swej żony. Mor- 
dercę, który strasznego czynu dokonał nożem, u- 
jęto w czasie ucieczki. Ciszek zdołał zbiec. Oboje 
sianą prawdopodobnie przed sądem doraźnym. 


MIESIĄC WIĘZIENIA ZA LICHWĘ MIESZKA 
NIOWĄ. Sad do spraw lichwiarskich w Warsza- 
wie skazał właściciela domu Władysława Narvoy- 
na, za systematyczną sprzedaż lokali w swym do- 
mu na jeden miesiąc bezwzględnego więzienia, 
dwukrotne ogłoszenie wyroku na pierwszej stro- 
nie dwóch dzienników stołecznych vraz wywie- 
szenie sentencji sądowej na bramie domu na prze- 
ciąg dwóch tygodni. Skazanego zwolniono po zło- 
żeniu deklaracji o niewyjeździe z Warszawy. 


BUNT W WIĘZIENIU. W Grodzisku pod Warsza- 
wą wybuchł w więzieniu bunt, wywołany przez 
zawodowego złodzieja Karpińskiego. Karpiński 
wszczął sprzeczkę z dozorcą, a następnie korzysta- 
jąc z zamieszania chwycił za nóż, zabarykadował 
drzwi jednej z cel I zaczął demolować urządzenie 
celi, Inni więźniowie przyszli Karpińskiemu z pomo 
cą. Bunt został zlikwidowany. 

ZABÓJSTWO NA DWORCU KOLEJOWYM. Z 
Warszawy donoszą: Onegdaj w godzinach rannych 
skradziono jednemu z pasażerów na dworcu teczkę z 
dokumentami. Dochodzenia policyjne ustaliły, że kra- 
dzież została dokonana przez niejakiego Władysława 
Chmielewskiego. Wieczór, kiedy Chmielewski znalazł 
się na dworcu, przodownik Złotaszewski w towarzy 
stwie dwóch wywiadowców podszedł do niego, aby 
go aresztować. Wówczas Chmielewski dobył rewol- 
weru i bez słowa strzelił do Złotaszewskiego, ra- 
niąc go ciężko w lewe oko, poczem skierował broń 
do siebie i dwoma strzałami Śmiertelnie się zranił. 
Bł Złotaszewskiego I Chmielewskiego jest bardzo 
ciężki. 


Przed procesem zabójcy pos. Wojkowa 


DZIŚ ROZPRAWA DORAŹNA PRZECIW KO- 
WERDZIE 
Jak wiadomo, wyznaczono termin rozprawy do- 
raźnej przeciwko zabójcy ambasadora rosyjskie- 
go Wojkowa, Kowerdzie na dzień dzisiejszy. Wnio 
sek w sprawie postawienia Kowerdy pod sąd do- 
rażny postawił prokurator Świątkowski jeszcze 
w sobotę, a sąd okręgowy, biorąc pod uwagę fakt, 
że mord został dokonany na osobie urzędowej w 
czasie pełnienia urzędu, przyjął wniosek proku- 
ratora. 


KOWERDA W SĄDZIE 


W związku z tem przyprowadzo1o onegdaj, jak 
donosiliśmy, Kowerdę do sądu okręgowego i wrę- 
czono mu akt oskarżenia. W aucie w towarzystwie 
trzech policjantów przybył Kowerda o godz. 11 
Frzedpoludniem do sądu. Wprowadzono go pod sil 
ną eskortą do gabinetu wiceprezesa sądu Gumiń- 
skiego, który osobiście wręczył Kowerdzie akt 
oskarżenia, oznajmiając mu, iż we środę rozpocz- 
nie się jego rozprawa. Kowerda przyjął oświad 
czenie do wiadomości i podpisał się w języku 
polskim na akcie oskarżenia. Akt oskarżenia obej- 
muje półtora stron pisma maszynowego Bezpośre 
; duio po otrzymaniu aktu oskarżenia, opuścił K>- 
| werda gmach sądu i został odprowadzony do Pa- 


wiaku. 
JAK WYGLĄDA KOWERDA? 

Kowerda jest wysokim, chudym młodzieńcem, 
o silnie opalonej twarzy, bujnej czarnej czupry- 
nie i niebieskich oczach. Ubrany jest bardzo ubo- 
go. Przez cały czas jazdy z Pawiaku do sądu nie 
zamienił ani słowa z policjantami. 

JACY ŚWIADKOWIE WYSTĄPIĄ W PRO- 

CESIE? 

Sąd zawezwał na rozprawę przeciwko Kower- 
dzie 18 świadków. Między świadkami znajdują się 
b. sowiecki poseł w Londynie, Rosengolz, urzędnik 
poselstwa sowieckiego Gregorjewicz, pani Sara 
Fenigsteln, u której Kowerda mieszkał w Warsza- 
wie, rodzice Kowerdy, prezes organizacji białoru- 
skiej we Wilnie Dr Pawlukiewicz, przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych, lekarz prof. 
Grzywo Dąbrowski, który przeprowadził sekcję 
zwłok Wojkowa i inni. 

SKŁAD SĄDU I OBRORY 

Skłda sądu doraźnego będzie następujący: Prze- 
wrodnlczący sędzia Gumiński, wotanci Kozakowski 
i Rykaszewski, oskarżać będzie prokurator sądu 
apelacyjnego Rudnicki. Jako obrońcy wystąpią 
warszawscy adwokaci Paschalski, Mieczysław Et- 
tinger I adwokat wileński Andrejew. 
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maúskiego rozpoczeła w duiu wczorajszyii ob 
jazd hoteli celem skonstatowania stanu ich z 
chazji zjazdu na sprowadzenie zwłok Słowac- 
kiego. Rewizja polrwa kilka dni. 
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Czerwiec — ZABÓJSTWO PRZY POBORZE. niu 13 bra. 

| a u 7 ŝ po odbytym poborze rekrutów przyszło w (iiebuł= 
Wschód eN Zachóć W sobole, dnia 15 bu. o godzinie 11.20 nadane | rowe między poborowymni de śsnrzeczłu i bulki, w 

«u Ę a 
słońca KOCOT hędzie przez radio przemówienie Marszałka | której Jan Farał (lu 23) ugodzi nozem Motra Nos 
8 m. 15 Sroda I9 m. 57 | Filsudskiego z okazji zjazdu oficerów rezerwy | wiku (lat 21) z (jebułtowa tak. że Nowak natych- 


w Krakowie. Marszałek Piłsudski wygłosi swo miast zmarł. Farat równieź pokaleczył nożem brata 


15 Siwan 5687 y WE 0 f A 
je przemówienie przed mikrofonem ustawio- 


L pobytu min. śiedzińsiiedo w "rakowie 


Wczoraj, w drugim dniu pobytu w Krakowie min. 
Miedziński w towarzystwie prezesu dyrekcji poczt 
i telezgrafów p. Jarszyńskicgo i dyr. departamentu 
Frączkowskiego oraz inspektora minst. Czajkow- 
skiego wyjechał samochodem na wizytacię urzędów 
pocztowych. M. in. minister przybył do wydziału te 
legraficzno-telefonicznego, mieszczącego się na par- 
tęrze w gmachu województwa, gdzie oprowadził go 
naczelnik wydziału p. Gostwicki. Następnie minister 
odjechał do urzędu  pocztowo-telegraficznego przy 
ul. Wielopole. Po zwiedzeniu filialnych urzędów po- 
cztowych minister przybył na Wystawę  Niezależ- 
nych. O godz. 2-giej popołudniu wziął p. minister u 
dział w Śniadaniu, wydanem na iego cześć w hotelu 
francuskim. W śniadaniu wzięli udział wicewojewoda 
Morawski, gen. Wróblewski, szef bezpieczeństwa 
mjr. Dziadosz, prezes Jarszyński, prezes „Strzelca“, 
dr. Dyboski i prezes Związku Legjonistów Pochmar 

+ ski Po konferencji w Izbie Handlowej, o której dono 
smy na imnem miejscu, minister był podejmowany 
objadem w lokalu Związku Legjonistów. O godzinie 
12 w nocy p. minister opuścił Kraków. 

—5——— 

— NABOŻENSTWO KU CZCI JULJUSZA 
SŁOWACKIEGO. Staraniem prezydjum gmi- 
ny żydowskiej odbyło się wczoraj przedpołu- 
dniem w templu przy ul. Podbrzezie uroczyste 
nabożeństwo ku czci Juljusza Stowackiego. — 
W nabożeństwie wzięła liczny udział młodzież 
szkół powszechnych w towarzystwie kierowni 
ków i nauczycieli. Modły odprawił kantor "af- 

_ fet, poczem rabin poseł Dr Thon wygłosił bar- 
dzo piękne kazanie, 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI klasy VIII b. 


zabitego Władysława Nowaka (iat 19). Wczorai od 
dał się Farat sam w ręce policii w tutejszym urzę- 
dzie Śledczym. 

— WYPADEK PRZY PRACY. Pogotowie ratunko= 
we udzieliło pierwszej pomocy Wojciechowi Kopcie. 
zajęteinu w fabryce w Borku Fałęckim, któremu pod- 
czas pracy kawał żelaza przygniótł lewą stopę i zra 
nil rękę. Po opatrzeniu przewieziono ofiarę wypad 
ku do szpitala. 

— PODCZAS ONEGDAJSZEJ BURZY uderzył 
piorun w dwór w Mydlnikach. Mimo, że piorun ude 
rzył w gromochron i Sspłynął do ziemi, detonacja 
była tak silna, że wskutek wstrząśnienia rozbity 
się talerze, a ze ścian pospadały obrazy. 

— POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. Ficnryk Fris- 
ler z Rozchodowa, przechodząc dnia 13 bm. w Krako 
wie, ul. Szewską, został potrącony przez wóz tram- 

— AKCJA TOZ-u. W dalszym przebiegu | waiowy Nr. 24, skutkiem czego doznał lekkich obra- 
akcji na rzecz TOZ-u odwiedzą pary. ziożone | żeń cielesnych. 
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nym w Belwederze, a przemówienie io hędzie 
z przedstawicieli krakowskiego oddziału T. j — KRADZIEŻ PIERZA. Reiman Toni, zam. ul. Za- 


transmitowane do Krakowa i przez megafony 
Polskiego Radja nadane w saii Kasyna Oficer 
skiego, w którem odbędzie się zjazd oficerów. 


— FESTIWAL NA WAWELU, który odbe- 
dzie się dziś o 8 wieczór na dochód pogoto- 
wia ratunkowego, zapowiada sie świelnie. Po- 
zostale bilely do nabycia w kasach na Wawe- 
lu od 6 wieczór. Zniżki dla wycieczek z poza 
Krakowa oraz dla większych grup uczniów tak 
ze szkół średnich jak i powszechnych wydaje 
kancelarja pogotowia od 10 do 12 rano i od 4 
do 6 wieczorem. 


Z-u, względnie upoważnieni inkasenci, obywa mojskiego |. 29, zgłosiła do policji, że dnia 13 bm. o 
teli dla uzyskania datków. Obywatelstwo ży- Aj i ME jej z garnka około 8 kg. pierza 
dowskie naszego miasta nie odmówi pomocy kę gks: Bi 

na rzecz instytucji o pierwszorzędnem znacze- 
niu społecznem! 

— REWIZJA HOTELI. Komisja miejska 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miadśta 
Ostrowskiego przy udziale naczelnika wydzia- 
łu przemysłowego st. radcy magistratu Kubal- 
skiego i referenta radcy magistratu Dra Ro- 
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— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
ORG. SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we środę o 
godz. 8'50 wiecz. w lokalu klubu Tel Awiw, Stra- 
dom 13. i 


Nieśmy światło kultury na prowincję! 
Odezwa Egzekutywy Organizacji Sjońskiej zachodniej 
Małopolski i Sląska. 


gimn. IV im, H. Sienkiewicza w Krakowie od- 4; r songar e ka w imetąmoriozie psychiczno-duchowej narode 
"sie w : ia rze- ęgosłupem ideologji siońskiej, stawą wspa- | Obecnie. 
był się dniach od 27 do 31 maj pod p niale rozgałęzionego gmachu sjońskiego jest uzdra- Dzień w dzień zwracają się do nas młodzieńcy z za 


b BANA p- Piotrowicza, n a Wst wianie i unormalizowanie życia żydowskiego. Od | padłych i dalekich miasteczek ziem polskich z prośbą 
giellonsxiego. Zdali egzamin dojrzałości: © | chwili powstania i skonsolidowania się idei sjofskiej | 0 Pomoc, nie materialną, nie protekcyjno-filantropij- 
sen Wilhelm, Bigo Bolesław, Fragner Stefan, | określili twórcy tejże jej misję jako pracę nad rene- | na, ale o pomoc duchową, prosząc o strawę i pokarm 
Friedman Zygfryd, Janik Piotr, Jarosz Jan, | sansem duchowym. moralnym, kulturalnym, politycz- | duchowy, o książki. W zapadłych dziurach i ciemnych 
Kohiberger Tadeusz, Korolewicz Jerzy, Kukuk ; nym, fizycznym i gospodarczym Żydów na Świece. norach prowincji łaknie młodzież wiedzy, poznania I 
Ernest, Kuliński Stanisław, Lewkowicz Au- Zdali sobie stojący u kolebki idei sjońskiej sprawę | Świadomości. Te dla młodzieży większych miast bo- 
gust, Liebeskind Adam, Majewicz Mieczysław, | z tego, że niemożliwą będzie odbudowa Palestyny, | Zate, dostępne, a tak mało użyte bibljoieki, skarby, 
Mayer Zygfryd, Niemczewski Józef, Nowak | bez poprzedniej odbudowy Narodu | uświadomienia | wiedzy, są dla nich li tyłko widziadłem sennom, ma- 
Stanisław Nowók Tadeusz, Nycz Michał, Obru narodowego Żydów.  Prokłamował Herz! hasło: | rzeniem. W Hstach i słowach towarzyszy naszych z 
> aż rusz, NY P h T „Rückkehr zum Judentum vor der Rickkehr ins Ju- | prowincji przebija się boleść, gorycz, rozpacz i bład 
Joa A oś Pn ? ae A denland". kat prośba do nas, „bogatych“, o pomoc. Książka 
eusz, Fisz ladeusz, Ramza Mieczy ,, s ń iest dlat isi ini est dla nich źródłem polepszenia, zdrojem świeżości, 
Jerzy, Sira Witold, Skwarczyński Stanisław, | œ ae kn: "1 | sy kaa 6) = Z którego czerpią wiarę i życie, piękno i prawdę. — 
Sażewski Roman, Statter Alfred, Stefaniuk Ale rodzie żydowskim, którzy uznali potrzebę kultywo- Książka daje im wiarę w ideał i możliwość ich rea= 
ksander, Strzetelski Artur, Warchałowzki Cze | wania, raczej reaktywowania wartości podstawo- | acii, zastępuje, wypełnia luki, wyżłobione szarzy” 


sław, "Wolf i 6 Gezniów. Sehika ieka, będącego synem jakiegoś zną Życia we wrażliwej duszy młodzieńca. 
Jerzy. Reprobowano żdego człowie Naszej młodzieży, na którą czyha z jednej strony 


— STAN MIEJSKIEJ BIBLJOTEKI „PUBLI- Liz Fire 13 BE ew asymilacja, czyto prawicowa, czy czerwona, z dru- 
CZNEJ składającej się z fundacji pamiątkowej | mem język i ów naszych, bibl i chaluców, za po- | Ziel Strony wszystkie dzikie chwasty, wyrosłe na 
śp. Kownackićh, oraz darów p .prezydenta mia | budzeniem radości A A za przewarstwowie- | drzewie kultury europejskiej, jest książka jedyną i 

sta Inż. Rollego, Inż. Karola Stadmiillera, Dra | niem zospodarczem | psychicznem, za konsolidacją ostatnią deską ratunku, mogącą ją oderwać od męt 
* Tadeusza Kannenberga, Dra Sternschussa, i in- | narodową. znuśności i oddać w ręce naszego Ideału. 
nych drobniejszych ofiar, w dniu 1 czerwca br. Jedynymi. Nasi bracia czyto z prawej, czyto z le- Dłatego wzywamy Was: Ratujmy naszą młodzież! 
wykazywał 1743 dzieł, 2406 tomów. Po wciele | wej strony, zamiast pomóc i współpracować, kładą Dajmy jej ksłążki! Jest to akcja czysto gołusowa w 
niu do biblioteki publicznej księgozbioru s kłody pod nogi. Jedni w clemnym fanatyźmie i dzi- Heg zakroju, ale iście palestyńska w swych skut- 
szych kursów dla kobiet im. Dra Baramieckiego, | kiem zaślepieniu palą, niszczą | tratują książki i bi- 5 A d 
ANT wynosi 5745 dzieł — 7681 tomów. Bibljo | blioteki ie e Nie chcą i nie pozwalają pro- Wierzymy, że nasi Towarzysze i Towarzyszki zro- 


teka, umieszczona została w Miejskiem Muzeum mieniom Światła przedrzeć się przez ciasne i zaśle- e dR AB p od 4 a am: 
przemysłowem przy nl. Smoleńskiej 9 i jest do | P'9ne masy. Inni znowu tuczą młodzież próżnemi, de- da dzą © dejść z niczem. edza; 
stępna dla publiczności do korzystania na miej- | Tazozicznemi broszurami i bibułą o ulicznej, nieskry Książki nedezłać MOŻA da adres bik CZY 
scu w godzinach wieczorowych od 5-tej popo- | “t®lizowanei treści, odrywając młodzież od żywego | M acji Sjońskiej, Stradom 15. Monta 
łudniu do 8-mej wieczorem. Baja swego naro Ae oprekt Nos ah osób itere w aE zrozumieniu akcji 
— LINJE AUTOBUSOWA KRAKÓW—NO- | A mnoblesse oblige“. Nie wolno nam się usunąć od | o LSA nam do dyspozycji bogatą (tak kwanty 
WY SĄCZ uruchamia Polski Związek Turysty- | „37 przyjetel na się pracy, ani też stać się jednostron | tywnie. jak kwalitatywnie) ilość książek, zosta 
aruchamiadc a> ca nymi, uprawiać jedną gałąź tejże, jedną formę ruchu | We 3 AE CALE, 
czny w dniu 20 bm. autobusem luksusowym | kujtywować, a innych zaniechać. Równolegle z pra- | ZłoŚZone. 
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Szybkobieżnym Lancia. Wyjazd z pl. św. Ducha | cą dla odbudowy Palestyny, pracą nad przewarstwo- Kraków, w czerwcu 1927. 

o godz. 8 rano, przyjazd do N. Sącza o 11. — | wieniem części naszego narodu, musi iść praca nad Egzekutywa Organizacj! Sjońskiej na Zachodnią 
Wyjazd z N. Sącza o 17. Przyjazd do Krakowa | wychowaniem duchowem młodzieży,  konserwo- Małopolskę I Śląsk: 

o 20.40. waniem sławionej, wrodzonej nam Inteligencji i po- | Dr. J. Zimmermann Dr R. Feldschuh 
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Postulaty krakowskiego kandlu ` przem. 


w sprawie komunikacji pocztowej i telegraficznej 


Konferencja w izbie handiowo-przemysłowej z udziałem ministra poczt. 
p- Miedzińskiego. 


| pieciwo prowincjonalne wyraża życzenie, aby 
weksle nadchodzące do urzędów pocztowych 
do inkasa mogły być wykupywane w 3-cim 
dniu. Ze strony kupiectwa była podniestona 
skarga na zbyt wysoką prowizję przy inkasie, 
która dochodzi do 2 procent, podczas gdy in- 
stytucje prywatne pobierają z tego tytułu pół 
lub nawet % procent. 

Na skutek życzenia, wyrażonego przez mi- 
nistra Miedzińskiego odpowiedzi na postulaty 
Izby handlowej i przemysłowei udzielił prezes 
dyrekcji poczt w Krakowie, p. Jarszyński któ 
ry stwierdził, że wiele punktów memorjału 
Izby będzie niebawem uwzględnionych, gdyż 
w tym kierunku władze pocztowe wydały już 
odnośne zarządzenia. 

Następnie przemawiał minister Miedziński, 
który wyjaśnił ogólne stanowisko rządu w 
sprawie poprawy stosunków pocztowych. Mi- 
nister oświadczył, że jego dążeniem jest prze- 
kształcenie ministerstwa poczt i telegrafów w 
przedsiębiorstwo, którego dochód przyczyniłby 
się do ożywienia życia gospodarczego w pań- 
stwie. Minister stwierdza ogólną poprawę fi- 

nansową i stwierdza, że zarówno on jak i rząd 
u- | 


Kraków, 15 czerwca 

Wczoraj o godz. 5 popołudniu odbyła się w 
Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie 
konferencja z udziałem p. ministra Miedziń- 
skiego. Wiceprezydent Izby p. Peroś przedsta- 
wił p. ministrowi postulaty światła kupieckiego 
i przemysłowego odnośnie do usprawnienia 
komunikacji pocztowej i telegraficznej w Kra 
kowie i okręgu. Na pierwszy plan wybija się 
budowa nowego gmachu dyrekcji poczt w Kra 
kowie, kwestja urządzania nowej centrali tele- 
fonicznej względnie przyspieszenia jej budo- 
wy oraz konieczność rozbudowy połączeń tele 
fonicznych w ruchu międzymiastowym w 
szczególności ze stolica, z Gdańskiem, Pozna- 
niem i Wiedniem. Wiceprezydent Peroś zwró- 
cił dalej uwagę na potrzebę przywrócenia urzę 
du pocztowego na Krowodrzy oraz na zle po- 
mieszczenia urzędów pocztowych na prowin- 
eji, zwłaszcza w uzdrowiskąch. domagał się po 
większenia personalu pocztowego w niektó- 
rych miejscowościach usprawnienia obrotu li- 
stowego i paczkowego. Odnośnie do obrotu 
przekazowego domaga się Izba: 1) rozszerzenia 
maksymalnej granicy sum przekazowych, 
przyczem kwota złotych 10 tysięcy nie byłaby 
zbyt przesadna, 2) przystąpienia do zagranicz 
nego obrotu przekazowego, 3) przedłużenia po- 
południowych godzin urzędowych dla przyj- 
mowania przesyłek pieniężnych w urzędach 
prowincjonalnych. W dziale telegraficznym ! 
zwzaca Izba uwagę na zbyt powolny bieg RE 
; GEJ z opłaconą odpowiedzią. — 


iędyynarodowa before w sprawie zniesienie ograniczeń 


przywozu | wywozu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Genewa, 14 3, (D) Na dzisiejszem posiedze- 
niu uchwalono na wniosek Stresemanna zwo- | 


uznają konieczność budowy nowych gmachów 
pocztowych, któreby stworzyły normálne wa- 
runki pracy dla personalu urzędniczego i 
usprawniły służbę pocztową i telegraficzną. 
Jako gospodarze Izby handlowej i przemy- 

! słowej występowali obok wiceprezydenta Pe- 
rosia dyrektor Josefert i wicedyrektor Gertner, 


uwadze zarówno rządów jak i przyszlej ! 
rencji rezolucje powzięte w tej sprawie pi. ¿ 
ostatnią międzynarodowa konierencje ekono- 


ta 


kuć międzynarodową konferencję do spraw 

zniesienia ograniczeń przywozu ~ w"wozu na | miczną. Na konferencję październikowa będą 

dzień 17 października br. do Genewy. zaproszone również międzynarodowe izby han 
Przy tej okazji Rada Ligi uchwaliła ZEP dlowe. 


"n m. 


O amnestie dia Daudeta 


(Telegram własny „Nowego Dzieunika'') 


Paryż, 14 6. (P) Słychać, że pod naciskien | Protest pisarzy francuskich 
opinji publicznej, rząd przedłoży prezydento- | przeciwko aresztowaniu Daudeta 
wi republiki w dniu święta narodowego 14 go Paryż, 14 6. „Le Temps“ ogłasza protest 
lipca wniosek o ułaskawienie Leona Daudeta, | pisarzy francuskich przeciwko  areszlowaniu 
który rozpoczął odsiadywanie kary 6-miesię- | Leona Daudet'a, podpisany przez: hrabinę de 
cznego więzienia. Noailles, Pawła Bourget, Roberta de Flers, Pa- 

wła Valery, Andrzeja Antoine i Henryka Bern 
steina. 


lawiezenie wykładów na uniw. wiedeńskim 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 14 6. (D) Rektorat uniwersytetu za 
rządził dziś zawieszenie wykładów aż do od- 
wołania. Zarządzenie to spowodowane zosiało 
skandalicznemi awanturami studentów haken 
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piraan swe czynności, udziela 
kredytu wekslowego, przyjmuje 


kreuclerowskich. z a $ 
. i weksle do inkasa, winkulacje, 
Ustawa 6 otgamżac. oban: narodowe wkładki oszczędnościowe na 
we Francji oprocentowanie, wykonuje 


dla wygody P. T. Kura- 

cjuszy wszelkie zle- 
cenia i przekazy 
wypłał na najdo- 


Odrzucony rojaki iawiey. 
Paryż, 14 6. (P) izba deputowanych varzu- 
ciła 353 głosami przeciw 160 kontrprojekt Re- 
naudela w sprawie organizacii vbreny narodo 


wej. Przed głosowaniem mint'ter wojny Pain- | godniejszych 
leve postawił imieniem rządu kwestję zaufa- : warunkach. 


ez 6 € i 6 £ 00907 * - 


nim. 
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RZECZY CIEKAWE. 


bo, t T : : s 

NG! tedtydedi. awddc W leśne: osokie 
(—i) W Berlinie zmar! onegdaj Ludwik 
Chrisiian Fausser, klóry sam siebie nazwał 


cesarzem ludowym i ogłosił prezydentem zje- 
dnoczonych sianów Europy. Jeszcze przed kil- 
ku dniami widniały plakaty z poriretem Hās- 
sera, zawiadamiające, że „zbawca Niemiec“ 

wygłosi odczyt, w którym wezwie kobiety, by 
nosiły ubrania męskie, albowiem równe prawą 
przysługują wszystkim. 


Ludwik Christian Hausser, który zmarł w 
40 roku życia, był bądźcobądź bardzo cieka 


wym oryginałem. Przed wojną był bogatym 
fabrykantem likierów. Na wojnie stracił cały 
swój majątek, ale odkrył swoje dziejowe po- 
słannictwo. Z początku występował w Szwaj- 
carji jako Mesjasz, a następnie wrócił do Nie 
miec, gdzie zorganizował t. zw. chrześcijańskio 
radykalną partję, która przy wyborach w ro- 
ku 1924 uzyskała 50,000 głosów. W roku 1922 
zaręczył się się Hausser z córka admirała von 
Kohla, osobistego przyjaciela Wilhelma. Za- 
ręczyny te były istną sensacją Berlina. Niedłu 
go jednak trwało szczęście Mesjasza, albowiem 
narzeczona z nim zerwała. 


Kot Loczrna 
Niedawno odbył się w Genewie kongres kobie- 
cy Rozumie się samo przez się, że uczestniczki 
kongresu odwiedziły też Locarno. Pokazywano im 
tam pokój, gdzie konferowali ze sobą Strescmann 
i Briand. Zawsze na stole znajdowała się piękna 
kotka. Właścicielka tego stworzenia stale epowia- 
dała swoim gościom, że kot ten był obecny pod- 
ozas pertraktacyj locarneńskich. Nie byłoby się 
chyba Amerykanką, Angielką, albo też wogóle ko- 
bietu, jeśliby się nie chciało nabyć tego kota. Wła- 
ścicjelka jest z początku nieustępliwa, później je- 
drak daje się przebłagać. skoro na stole zjawia 
sie większa kwota. Uszczęśliwiony gość zabiera 
tote z Locarna do swego hotelu. a właścicielka 
laje polecenie hy w tej chwili zjawił się... dru- 
iat z T ocarna 
focarna najbardziej dotychczas 
ln „łaścicielka kotów... 
. OE ZA 


Kronika tejegraficzna 


— Znana artystka filmowa Henry Porten 
zachorowała ciężko na zapalenie stawów. Stan 
chorej jest poważny. 

— Ubiegłej niedzieli wydarzyło się w Angtji 
około 30 wypadków automobilowych, 14 osnb 
poniosło śmierć na miejscu. 

— Podczas uroczystości lotniczej w Madry- 
cie gwałtowny wicher porwał przymocowany 
sterowiec, na którego pokładzie znajdowało się 
4 oficerów. 

— Z Londynu donoszą: Ze statku „Kalifor- 
nja“ wypadła wskutek nieostrożności za bort 
pasżerka. Spuszczono na ratunek łódź, którą 
faie przewróciły. Dwóch marynarzy utonęło. 

— Cyklon powietrzny w okolicach Medjola- 
nu wyrządził ciężkie szkody. Kiłka iabryk zo- 
stało zupełnie zniszczonych. Pociąg towarowy 
na dworcu wywrócił się. Rannych jest kilka- 
dziesiąt osób. 

— Z Moskwy donoszą: Nad Homlem zderzy 
ły się 2 samoloty wojskowe. Oba sumoloty spa 
dły. Lotnicy zginęli. 

— W więzieniu w Sofji wykryto podkop, któ 
ry już był prawie ukończony, brakowało tyl- 
ko 2 metrów do tego, by więźniewie mogli zZ 
niego skorzystać. — Aresztowano wszysikich 
strażników więzienia. 


skorzystała 
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Z GIEŁDY 


i Gielda krakowska. 


Kraków, 14. 6, 1927. Tendencja dla efektów i wa 
lut utrzymana. 
Akcje: Zarobkowy 82, Tohan 16.25, 15.50, Zie- 
leniewski 21.15, Trzebinia 0.559, Parowozy 0.70, 
Strug 0.43, Azot 170, Elektrownia 42.25, 42.35. 
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
deucji na ogół utrzymanej. Elektrownia nieco mo- 
eniej przy większych obrotach i silniejszem zain- 
,teresowaniu. Tohan słabiej, Reszta papierów bez 
; mowy. Obroty na ogół niewielkie. Nastrój spokoj 
my. 
Dia papierów niekotowanych sytuacja podobna. 
*Płacono Jaworzno 20.35, Len 0.32, Ćmielów 0.30, 
Nafia Polska 0.38, B. Polski 144.50 i Dolarówka 
5750. Ruch słaby przy tendencji utrzymanej. 
Na rynku walut i Dewiz tendencja bez zmiany. 
Nasirój spokojny przy wystarczającej ilości ma- 
terjału. Zaintersowanie jak i obroty słabe. W Kra- 
kowie gotówka 8.921/4—8.923/4, czeki bankowo 
8.94 i pół do 8.95. Warszawa got. 8.92—8.923/4, 
czeki 8.94, Lwów got. 8.02—8.92 i pół, czeki 8.94—— 
895. Katowice got 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94 i 
pół Bank Polski bez zmiany płacił za gotówkę 
888, za czeki 8.91 
Dziś w godzinach popołudniowych sytuacja nie 
uległa prawie żadnym zmianom, zainteresowanie 
minimalne, obroty słabe. Kursa przy minimal1vch 
odchyleniach utrzymane na pomicmie giełdowy n. 


Qiełdz płodów rolniczyck w Krakowie 7 dnia 


14 bm. Cenv 7a 100 kg — rarvłet Kraków. Pszenica 
czerw. i żółła krai, dwor. 71/73 57-00—F8'00. pszenica 
targowa 73/77 55'00— 56:CQ0. żyto dworskie krai. 66/87 
| 5200—5400. żyto targowe 64/65 52*— —53-—., jęczmień 


EE 


do siewu —'00——'0O. ieczmień na krupy 45:00— 47-00. 
kukurudza kiajowa 34:00— 35:00. kakumi SA Sa = 
35:50 — 3F'0C, siano słodkie 10:00 — 11:00. siano 
średnie 8:00— 900, słoma długa 5*00—5-50. sloma mie- 
rzwA luzem 3:80— 4'25. ziemniaki stołowe 150 - 1600. 
maka.pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 93-00 —' 4:00 
mąka 
mąka 


pz 


pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 91-00—92 00 
pszenna okr. krak. wym. — proc. =—— 0 — — 0N 
mąka pszenna 7 młyn. kong. Nr. 0000 —-00- —-:00 
mąka pszenna 7 młyn. kong. grysikowa 95:00—96:00. 
mąka żytnia okr. krak. wymiału £O proe. 7-00—77(0 
mgka żytnia okr pozn. wymału (5 proc. —*00— - -00 
otręby żytnie 30:00— 30/50. otręby pszenne 2850 29-00, 
pecak zwyczajny 60 proc. €5:00— 66:00. pęcak okrągły 
70.00— 71-00. siekanka ięczmienna 65'00— 66:00. kasza 
iaglana kraiowa — *00— — "CO, kasza iaglana zagraniczna 
0 kee jaar cała 105—110 kasza tatar 
amana — 105, kasza 'ar : — 00: 
| ry Burma 1. *806— 6800 Ponpak N 
endencja ogólna spokojna, dowozy miej i 
Znaczne, popyt słaby. "a seme 


Glełda warszawska 
Marszewa 14 tm. IA!. Ciełda waluty. 
„olary Ś'81, srrz 8'94. kun. 5'89 
Relgja 1-4:3', 12466. 1:404. 
fiolsndja 85t*8V. sprz. 35920, kup. 35740 
londyn 43%45 sprz. 42-56, kup. 43°84 
N, Jork 8'95. sprz. 8-95. kup. 591. 

i ary2 3504. sprz. 1518. kup. 34 95 

Fraga 26:50 sprz. 26:56 kup. 26°44. 

»zwajcarja 1722. sprz. 17245 kup. 17159 

Ałochy 4552. 40'64 4040. 

eaen C580 ne 1611 sprz. 12549 

Papiery procentowe: Pożyczka kolejowa 102.80 
—103, pożyczka dolarowa 85, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 65.25, 8 proc. pożyczka konwersyjna 99.25 

Warszawa, 14. 6 PAT. Bank dyskont 131.50, Bank 
Polski 14450, 145, Handl. 730, Zw. Sp. Zarobk. 82 
Spiess 100, Czersk 1, Częstącice 311, Gosławice 
10, Michałów 0.60, Wysoka 123, Cukier 5, 5.05, 5.02, 
Węgiel 98, 101, Nobel 61, 70, Cegielski 40, Lilpop 
28.75, 29, Modrzejów 9,10, 8.80, 9, Ostrowiec 77, 
80, Parowozy 0.70, 0.72, Rudzki 2.42, 2.44, Staracho- 
wice 60.50, 6175, Żyrardów 18.25, Zawiercie 36.50 


Gielda lwowska 
Lwów, 14. 6 (O.) Akcje: 4 proc. listy zastawne 
FKZ. 53—55—54, Bank Hipoteczny 115—1.20, Bank 
rzemysłowy 0.21—0.23, Chodorów 143—144, Gazy 
*schodnie 27.50—28, Gazolina 37.75, PTB. 0.62, 
 'zebieg dzisiejszego zebrania spokojny. Obroty 
średnie. Przedmiotem transakcyj głównie akcje 
drzemysłowe. Kursy niejednolite, tendencja utrzy- 
"ana, usposobienie wyczekujące. 
Giełda wiedeńska 
Wieceń c. 14 Ł. m. ii.A. 1... Bewizy. 
amsterdam 284:22. Pelgrad 12'46. Berlin 16818 
biuksela ©98:€3, Budapesz! 12871 Kopenhaga 10980 
Londyn 34'47.Madryt 12270, Nedjolan 39-31. Nowy 
Jerk 709-65. Osło 18.765. lary; 277» Viaga 21 02 
Sofja 5'11, Sztokholm 190*10. Warszawa 78-2:—78' t 
Zurych 18658, Amerykańskie 70850. niemieckie 167 8U 
angieskia 8440, polskie - *'— —'— szwajcarskie 180 2U 
czeskie 20'8. Węgierski 128:67—. 
Akcje: Zieleniewsk: 1.40. Silesju tanto 
'40, Gal. karpal) :8.0 Galicja 120  siersza 52, 
„BK majopolsh, —— Lank Hip. —— lepege. — 
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Co mówią obrońcy Kowerdy? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 6. (Sin) Obrońca Kowerdy 
adwokat Paschalski oświadczył w wywiadzie 
prasowym. że głównein zadanieni obrony bę- 
dzie wyłączenie sprawy z sadu doraźnego a na 
stępnie. w granicach możliwości, odkrycie tych 
pobudek, które kierowały Kowerdą przy po- 
pełnieniu tego bądź co bądź straszliwego czy- 
nu. Na pytanie postawione adwokatowi Ettin- | 
gerowi co skłoniło go do podjęcia się obrony, 


oświadczył on, że obraną nie kierują żadne 
względy polityczne. Jestem obrońca karnym i 
dlatego przyjąłem obronę. 

Adwokat Andrejew oświadczył, że wobec 
wyjaśnień poprzednich adwokatów niema nie 
więcej do dodania. 

Dziś zgłosił się jako czwarty z rzędu obroń- 
ca Kowerdy znany działacz endecki, adw. Nie- 
dzielski, 
| oo | |. 2 ORGIEN 


Wniosek Chamberlaine 3 ograniczenie ilości sosy! Rady Ligi 


Zamiast czterech — trzy sesje do roku. 


Londyn, 14 6. PAT. Z Genewy donoszą, że 
sir Austen Chamberlain, który przewodniczy 
obecnie sesji Rady Ligi Narodów, przedstawił 
wczoraj motywy propozycji przedłożonej na 
marcowem posiedzeniu Rady zwoływania po- 
siedzeń Rady trzy razy do roku, zamiast, jak 
dotychczas, 4 razy. Chambrelain zapewnił Ra- 
dę, że propozycja jego nie obniży wpływu ani 
autorytetu Ligi. Projektodawca jest zdania, że 
zakres prac, który wpływać będzie do Rady 
Ligi będzie się szybko zmniejszał i dlatego 
sądzi, ż instytucja Ligi nie poniesie żadnych 


. 


strat, przez ograniczenie liczby sesyj do trzech 
rocznie. Jest on zdania, że przeciwnie, zmniej 
szenie ilości posiedzeń wypadnie z korzyścią 
dla Ligi, gdyż wtedy ministrowie spraw zagra 
nicznych item pewniej zjeżdżać będą osobiście 
na narady. 

Wniosek Chamberlaina odłożono do jutrzej- 
szego posiedzenia Rady jako dotyczący raczej 
przyszłego kompletu członków Rady. 

W obecnej sesji biorą udział ministrowie 
spraw zagranicznych W. Brytanji, Francji, 
Niemiec, Polski i Belgji. 


Lot Indje- Londyn zakończył siętragicznie 


Wszelki ślad zaginął po lotnikach w Turcji. 


Konstan.ynopol. 14. 6. PAT, Wielkie wrażenie 
budzi tajemnicze zniknięcie dwóch lotników an 
gielskich na terytorium tureckiem. Są to lotnicy, 
major Locks i pilot Saltan, którzy wracali samo 
lotami z Indyj do Londynu. W przededniu świę- 
ta Wniebowstąpienia. wylądowali oni w Ko- 
nia. Następnego dnia o godzinie 5 rano kontynuo 
wali swój lot, spodziewając się za dwie godziny 


Wy: i? A 
syad cadyka 7 Góry “alwarii de Palestyny 
Warszawa, 14 6. ŻAT. Dziś wyjechał do Pa 
lestyny cadyk z Góry Kalwarji, Abraham Mor 
dechaj Alter. Podczas pobytu w Warszawie 
odwiedziło cadyka około 10 tysięcy jego zwo- 
lenników. Do granicy towarzyszy mu w pocią- 
gu kilkuset chasydów. 


Eksperci amierykańcty w Palestynie 


Jerozolima, 14 6. ŻAT. Przybył tu dr Fran- 
keł, członek komisji J. A. wraz z trzeba eks- 
periami, amerykańskimi. Ogółem znajduje się 
w Palestynie 6 członków Komisji ekspertów, 
którzy przystępują już do praey. Udają się oni 
do Tel Awiw, do Emek Jesreel i do kolonji. 


Ponad 1000 delegatów na zjeździe 


Nowy Jork, 14 6. ŻAT. Prz:szto tysiąc dele- 
gatów ze wszystkich części Ameryki przyDy13 
na 41 doroczną konferencję rajwiększei loży 
żydowskiej w Ameryce „Brith Abrabam“. 


Giełda zurychska 


Zurych, 14 6 PAT Paryż 20.36. Londyr 25.25 5/8, 
Nowy Jork 520. Belgja 72.25, Włochy 28.77, Hi- 
szpanja 79.85, Holandja 208.27 i pół, Berlin 123.21, 
Wiedeń 73.16 3/4, Sztokholm 139.25, Oslo 134.50, Ko 
penhaga 139, Sofia 3.75. Praga 15.40, W rszawa 
5810, Budapeszt %0.65, Białogród 9.13.5, Ateny 7.02, 
Konstantynopol 271, Bukareszt 3.07 i pół, Hel- 
singfors 13.07 i pół, Buenos Aires 220.50. 


Giełda nowojorska 


Nowy Jork. 14. 6 (AW). Londyn 485.77, Paryż 
391 5/8, Wiedeń 14.07, Praga 2961/4, Włochy 551 1 
pół, Belgja 13.89 i pół, Budapeszt 17:43, Szwajcar- 
ja 19.238 i pół, Helsingfors 252 i pół, Sofja 0.72 i 
pół, Holandja 40.05 1 pół, Oslo 25.89. Kopenhaga | 
26.74, Sztokholm 28.79. Hiszpanja 17.24. Rio de Ja- 
neiro 1182, Bukareszt 59, Berlin 23.69 i pół, Bel- 
grad 178. 


przybyć do Konstantynopola. Od tei chwili 
znikł wszelki ślad po lotnikach. Władze tureckie 
przedsięwzięły dochodzenia, nie napotkały jed- 
nak na ślad zaginionych. Zachodzi możliwość, 
że lotnicy zostali zmuszeni do zapuszczenia się 
na północ i że wpadli do Morza Martwego. W, 
każdym razie nie można już wątpić w tragiczny, 
wynik lotu Indje—Londyn. 

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 

— ZŁODZIEJSKA PARA. Miller Sfanisław, zam. 
ul. Kalwaryjska 1. 68, zgłosiła do policji, że dnia 13 
bm. o godz. 20. skradziono mu z niezamkniętego mie 
szkania 2 kurtki. Pod zarzutem tej kradzieży areszto= 
wano Franciszka Ruska (lat 28), wyrobnika i Marię 
Pudzia, (lat 24), którzy w dniu tym zabawiali się 
wspólnie z Milierem w szynku, a po odprowadzenia 
go do domu, gdy ten usnął, zabrali owe kurtki. Skra 
dzione kurtki odebrano i zwrócono poszkodowaūee 
mu. 

8 NĄ 

— „JAK ŻYJE J. D. ROCKEFELLER?" W ar- 
tykuliku pod tym tytułem na str. 7-mej dzisiejsze- 
go numeru odpadło przez przeoczenie początkowe 
następujące zdanie: 

John D. Rockefeler osiągnął 89 rok życia. Mimo 
jednak tak sędziwego wieku jest magnat ten wciąż 
jeszcze aktywny, a nie dawno rawet giełda nowo- 
jorska zadrżała pod jego uderzeniami. Warto dła- 
tego bliżej zaznajomić się z życiem Rockefellera. 


„Marka światowej siawy* 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUD 


ARS STSL LNY 


O HYGIENICZNE 
7 dia niemowiąt: dzied 


T Ostrzega się przedł 


Tysiące podziękowań! anata 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia we wszystkich aplekach | dropueyach, 


Glówiny skład wysyłkn” "= 
s. HAY, apiekarz, 


LWOW . 


| 


Po - SCE | 


Bir, 12 


Mieszkania z kuchniami £ 
keja w pensjonatach z ealem 

utrzymaniem — ma w ewi- 
dencji i ndzieła irformażf: 


Koncea. Biuro 
zctwdwaciai priei 
„ERGO* 


obok dworea kolejowego. 


Ostrzega się urzed pokąteynmi 
pzp geśrednikazei. 


ZAKOPANE 


Gruntownie piero 
ny (bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach, łazienki) 
Pensjonat „SWIT: 
Zamojskiego L. 8 : 
Hoen Oaarboigowój kup pamate merkad 
poleca komfortowe pokoje Ea hb nałnie, Schmaua, 
z wykwint. utrzymaniem w, Śsaroka 22. 


PRAKTYKANTA z ladnem kaligraficznem pismem, 
z ukończoną Akademią handlową, poszukuje kantor 
wymiany Henryka Sperlinza w Krakowie, Rynek 
główny 5. Zgłoszenia listowne z odpisem świadectw. 


POSZUKUJEMY inteligentnego praktykanta na 
skład. Zgłoszenia: Kandel et Grabscheid, Sławkow- 
ska t2, II. pięrro. 


MIESZKANIE 4 pokoje z komfortem wynajmę. 
Zgłoszenia do biura „Ruch“, Szczepańska 9, pod 
„Mieszkanie ”", 

ZDOLNA KUCHARKA potrzebna. Zgłoszenia: szpl- 
tal żydowski, Skawińska 8. 


2.000 KG. PARAFINY sprzedam natychmiast na do 
rodnych warmąkach: Kraków, Skrytka pocztowa 218. 


a= 


POSZUKUJE SIE panny biurowej na pół dnia, pi- 
szącej biegle na maszynie. Zgłoszenia pod „Buchałte- 
aja" do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 


PODRÓŻUJĄCY z branży tekstylnej poszukuje po- 


sady. Łaskawe zgłoszenia pod „Doświadczony do 
Błura Stąttera, Rynek 8. 


EKSPEDIENT z działu bławatnego z długolet 
nłą praktyką i zmajomością buchalterji zmieni 
posadę. Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod 
„Natychmiast'. 

MATRYMONJALNE. Dla kierownika mojego przed- 
siębiorstwa, 32mletnego, pięknego, eleganckiego 
mężczyzny, z akademickiem wykształceniem, szu- 
kam w celu matrymoajalnym, panny do lat 25 (naj- | 
chętnie! z byłego zaboru austr.), Smukłej, wykształ- | 
conej, muzykalnej, z odpowiednim posagjem, któryby 
mu możliwił przystąpienie do spółki do mojego obe- 
cuie rozszerzonego przedsiębiorstwa fabrycznego. 


żne ołerty' do Adm. „N. Dziennika". 


CHORE NERWY 


ile dni ma rok, tyle stacji cierpień musi przebyć chory na 
nerwy czlowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzy- 
dzają życie i aprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, za- 
wroły głowy, uczucie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy. 
szum w uszach. migotanie w oczach. zaburzenia w trawieniu. 
bezsenność, nadmierne pocenie się. kurcze mięsni, niezdolność 
do pracy i wie:a innych objawów ea to skutki słabych, wycień- 
czonych, chorych nerwów. 

W jnki sposób pozbyć się tego nieszczęściz. 

Zapomocą prawdziwego Kola-lecithiu, który stal się źródłenn 
dobroczynnym dla ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziniu- 
jący czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mię- 
śnie | atawy, dodaja sił i oluchy życiowej. 

W welce o zdrowe nerwy prawdziwy Kola-lecitnin 
atwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze 
do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje oluchy. 
utrzymuje w świeżości i miodości. Możecie sami się przekunać, 
iż nie obiecuję Wam nie niepiawdziwego. gdyż w ciągu naj- 
bliższych ? tygodni przesyłam każdemu kto mi nadeśle swój 
adres, małe pndałeczko Kola-łecithin i ksiażkę, napisaną przez 
lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyky, który sam wal- 
czył z tukiem cierpieniem. — Napiszcie mi wyraźnie swój odres 
nadeśię Wam nałyekmiast bezpłetnie lo co przyrzeklea:. 

E. PASTARNACK, Eariin £. Q., Michaelkirchgisiz 13 
Qdriział 22G. 


Fabryka wódek 


Pośrednictwo mile widziane. Zgłoszenia pod „Powar 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 16 czerwca 1927 


ŻRÓDŁO PIĘKNOŚCI 
'. MYDŁO 


CAZIM: 
Ay 
p OAZĘ 


METAMORPHOSA . - SBS$ 


74 
"; 
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BURSA SIEROT ŻYDOWSKICH przy Stow. żyd. 
rek. „Szomer Umonim' w Krakowie, Podbrzezie 6, 
rozpisujemy niniejszem 

KONKURS NA KIEROWNIKA 

Wymagana jest odpowiednia kwalifikacia, nieskazi 
telny charakter i zamiłowanie do sprawy. Wolne 
mieszkanie, oświetlenie i opał oraz utrzymanie w 
Bursie, ewentualne wynagrodzenie wedle bliższej 
umowy. Podanie należy wnieść do 20 czerwca 1927 
do rąk p. Inż. Tislowitza, Podgórska 12. 

Wydział. 


1.J.Kubeiw Jaśle 


poszukuje 
do natychmiastowego wstąpienia 


cestylstora 
z długoletnią praktyką. 
Oferty zodpisami świadectw wprostdofm; 


Nerwewi. neurastenicy 


cierpi. na drażliwość, ałabość woli, brak energii, me 
ENR. przesyt Życia, bezsenność, ból głowy, wraż!: 
wosé nerwów, Śledziennicę, nerwowe zaburzenia sarc 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Woełsegi 


Słabaść nerwów. © > Aohhard I Ska. Gdańsk 


E CRT T GA yt 


| 
| 
| 


ML PODAL 0 „(I 


tych, którzy wypróbowali ten środek, lecz zapytajce się oń tych, którzy wypróbow: 
wszystkie środki, a powiedzą wam, że najskuteczniejszym z nich, najprzyjemn:: 
szym w użyciu i najprędzej działającym jest tylko 


A Nr. 155 


4BKCPRNE 


SB | BENZ ME | 66 
PEDECORAT „PIAST 
Erenisławy M:iliewej i Leonii Krautówny 

przy uk. Sienkiewicza P 

W 8C-to pokojowej willi — Nowoczesny komfort. 

Woda bieżąca w pokojach — Tarasy i werandy. $ 

Duży park. — Pożożer e sioneczne, wolne od kurzu. 

Kuchnia w;borowa. także djetetyczna. 


KYTEC© koto Kry nicy 


nad FPopradem w ckciicy górskiej 
pensjienat nowe urządzony 


z komioriem poleca pokoje słoneczne z we- 
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 
i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Lekarz na miejscu. — Zuiżki kolejowe dla letników, 
Zgłoszenia przyjmuje Zarżąd willi „Podhale* w Rytrze 


Ważne dla P.T. letnikówi 
! PENSJONAT i RESTAURACJA 


wD 
Kuchnia rytualna w zdrojowisku Bystra 
koło Bielska 


3. Korngold — S. Neufeld 


PRZEPRCWADZKÍ 


miejscowe i zamiejscowe uskutec nia fachowo i tanto 


4 
3 
Ab ABRÓW Irisi, 
5. TRAROPOTTY NITE CZESZE. WYJ Td 
7 r 4 371 7 06 | Das 
gz 


ze co J 


Tolsfen 72736 


| Pakowanie mebli. szksa. porcelany i dzieł sztuii tlx 
I PT. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zniżki 


LUPULIY” 


;:szawodnie pielęgnujący i cudownie zachowujący świeżość twarzy rąk i ciała, 


Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. Cosmo 
„iis jest to zupełnie coś nowego i detychczzs niebywałego. 


ttwny skłań ra folke: Re man W teCGargki Warszawa, lubeckiego * 

n nabycia w apiekech, składach aptecznych : periumeujach. Cena zł, 2°50 za sztukę, W razie ŭi. 

*rzymania. należy zwićrić się do Główrego składu na Polskę. /amiejscowym wysyła się po otrzymai- 
z góry zł. 4"738 lub zł. 3*2% za zaliczeniem. 


WYSIRZEGAC SIĘ NASŁADOWNICTW: í 
Przedstawiciele na poszczególne miasta nę własny rachunek pożądani. 
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